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Rząd Polski wyraził zgodę
na podpisanie protokółu wykluczającego wojnę między Polską i Rosja.

Warszawa, 19.1. W sobotę, dnia 19 
stycznia b. r. w godzinach popołud­
niowych poseł Rzeczypospolitej Pol­
skiej w Moskwie Stanisław Patek 
doręczył zastępcy komisarza Indowe­
go spraw zagranicznych Litwinowi 
następującą notę:

Panie Komisarzu Ludowy! .
Potwierdzając odbiór noty Pań­

skiej Nr. 3028 z dnia 11 stycznia b.r., 
w której zechciał Pan bardziej szcze­
gółowo umotywować stanowisko, ja­
kie rząd. Z. S. R. R. zajmuje w spra­
wie proponowanego przezeń proto­
kółu, mam zaszczyt w imieniu Rządu 
polskiego zakomunikować co nastę­
puje:

Z chwilą ratyfikowania przez Sta­
ny, Zjednoczone Ameryki Północnej 
paktu Kelloga bez żadnej zmiany, 
oraz po przeprowadzeniu z pierwot­
nymi sygnatariuszami rozmów, za­
powiedzianych w nocie polskiej z 
dnia 10 stycznia b. r., Rząd polski 
jest obecnie w możności swobodnego 
podjęcia pertraktacyj z rządem Z. S. 
R. R., związanych z formą i procedu­
ra' podpisania proponowanego przez 
Pana Komisarza protokółu, przyję­
cie którego Rząd polski zaakceptó- i 
wał w wyżej wspomnianej nocie. 5 
Uchylając się całkowicie od podjęcia ? 
dyskusji w sprawie tych, czy innych i 
ustępów noty rządu Z. S. R. R. z dnia I 
11 stycznia b. r. Rząd polski sadzi że ! 
rząd Z. S .R. R. zrozumie należycie te I 
motywy, któremi kierował się dotych 
czas Rząd polski, a które płynęły z 
i aktu, że podpis Polski znajduje sic ■ 
w liczbie pierwotnych sygnatur juśzy | 
paktu paryskiego z dnia 27 sierpnia, | 
Rząd polski uważa- za konieczne po- 1 
zatem wyrazić swe wielkie zadowole­
nie, że rząd Z. S. R. R. w tak wy­
raźnej formie oświadczył, że nie ma 
żadnych zastrzeżeń przeciw udziało­
wi Rumunji w protokóle, omawianym

nocie Pańskiej z dnia 29 ‘trudnią i 

nb. r. Co się tyczy propozycji rządu 
Z. S. R. R. wzięcia przez Polskę ini­
cjatywy w sprawie wyjaśnienia sta­
nowiska Ruinunji w kwestji prz- 
pienia jej do przyszłego protol 
Rząd polski oświadcza swą gotowość j 
podjęcia sugerowanej mu przez rząd j 
Z. S. R. R. inicjatywy.

l CEN ~CENY ZNIZONE! dla PatlÓW CENY ZNIŻONE!

Na Karnawał zamawiają eleganccy Panowie fraki, smokingi i wieczorowe 
okrycia w firmie:ST. SŁAWIŃSKI, Sosnowiec,
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Najwyższe sfery Rzeczypospolitej 
przygotowują projekt zmiany Konstytucji.

l
i

i| Wykwintna

Projekt nie zostanie wniesiony przez 
Rząd, lecz za pośrednictwem klubu Blo­
ku bezpartyjnego.

O treści projektu zostanie powiado­
mione tylko prezydjum BB., natomiast, 
w' myśl wymagań regulaminowych, pod- 
piszą go wszyscy członkowie klubu.

Projekt zostanie wniesiony jeszcze w 
ciągu bieżącego miesiąca.

Warszawa, 19.1 (tel. wł.). Z kół miaro­
dajnych dowiadujemy się, że w sferach 
najwyższych Rzeczypospolitej omawia- 

i na jest sprawa zmiany Konstytucji.
Obok czynników najwyższych w roz- 

s mowach bierze udział minister sprawie- 
; dliwości Car, który w sprawach konsty- 

tucyjnych cieszy się wielkiem zaufa- 
g niem marszałka Piłsudskiego.

Prace postępują bardzo szybko.

Na Zamku i w Belwederze 
odbyły się ważne konferencje.

Warszawa, 19.1 (tel. wk). P. premier . Konferencja marszałka Piłsudskiego z 
.bartel zestal dziś w południe przyjęty • premierem Baitlem i niinisibrem Czec-ho- 
ipaizez p. Prezydenta Rzeczypospolitej, Lwifczem trwała 5 godziny, 
który dziś wyjeżdża do Zatkopainego. . TCżJn rlnmvćlana .c.« ,

Popotadtniiu p. premier wwaiz <z mini­
strem skarbu Czechowiczem udał sie do
Belwederu.

Koła polityczne domyśląiją się zydązku 
między tą konferencją, a pogłoskami, któ 
re krążyły w ostatnicii czasach dookoła 
osoby ministra Czechowicza.

| Przechodząc do kwestji udziału 
I państw b altyckich w protokóle, Rząd 

.__ - polski raz jeszcze stwierdza ’, że zade-
;ystą- | klarowały one gotowość przyetąpie- 
kółu, ■ nia do paktu Kelloga, a co zatem 
i-wnśc ! idzie, iż stanowisko prawne nfezem 

nie różni się od innych państw,Hctórc 
zgłosiły akces do tego pa ki u, ale go

jes-zcize nie ratyfikowały. Takt nięra- 
tyfikowania przez parlamenty tych 
państw paktu Kelloga nie może więc 
być argumentem dla pominięcia ich 
w propozycji rządu Z. S. R. R. już 
choćby z tej przyczyny, że dotych­
czas również i Rzeczpospolita Polska 
nie ratyfikowała paktu- Kelloga, co 
jednak nie przeszkodziło rząd-ow i 
/.. S. R. R. do zaszczycenia Rządu pol­
skiego propozycje podpisania proto­
kółu. Rząd polski podtrzymuje w 
dalszym ciągu swe stańowiskb, że 
państwa, bałtyckie u ile wyrażą ku 
temu swą gotowość, winne wziąć u- 
dżiał w pódpisaiiiu protokółu, nieza­
leżnie' ód tego, czy w chwili jego pod­
pisania, pakt Kelloga będzie już 
przez te lub inne państwa bałtyckie 
i-tiiy fikowany. W myśl wyrażonej na 
■wstępie zgody Rządu ; polskiego do 
przystąpienia do praktycznego omó­
wienia procedury zawarcia protokó­
łu, Rząd polski polecił mi podjęcie 
niezbędnych w tej sprawie pertrak- 
tacyj z rządem Z. S. R. R. Zechce 
Pan przyjąć i i. d. (i—)-Stanisław Pa­
lek. (Pat)

Przed ratyfikacją
PAKTU KELLOGA.

Warszawa, 19.1. (Teł. wd.) Rada mi­
nistrów uchwaliła na wcizorajszem 
posiedzeniu projekt ustawy ratyfika 
cyjóiej o przystąpieniu Polski do 
paktu przęciwwojennego t. zw. paktu 
Kelloga, podpisanego 27 sierpnia 1928 
r. w Paryżu.

W dniu dzisiejszym wydział praw­
ny prezydjum Rady ministrów prze­
siał projekt tej ustawy Ministerstwu 
sp-raw zagranicznych, które prześle 
go w najbliższy poniedziałek do Sej­
mu,

Przypuszczalnie projekt ten znaj­
dzie się na porządku dziennym aiaj- 
bliża^ęgg, posiedzenia Sejmu.
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Międzynarodowy sezon zimowy
w królestwie Śniegu, sportów i mody.

Saint - Moritz, w styczniu.
Stacyjka w Coiire. Mroźny ranek. Po­

wietrze taik czyste,, że zdaj© się, że od 
stóp do głowy wypełnia jakąś świeżością 
i energją, która nie pozw.au a usiedzieć 
na miejscu. Ruch, tumult, tłumy spor­
towców pici obojga, posiekane, plamy 
najjaskrawszych szalików,. czapek i be­
retów na. bieli śniegu. Przesiadamy się 
do maleńkiego śmiesznego pociągu, któ­
ry ma nas dowieźć cło Saint.. Moritz..

Laicy i profani, jc.dzicnjy z pewneim 
wzruszeniem, pomieszanem z respektem. 
Wyglądamy przez okno i wyczekujemy 
stolicy sportów zimowych, z gorączkową 
niecierpliwością — coś tak, jakby się 
pierwszy raz w życiu ipodjeżdżalo do 
Monte Carlo. Narciarze rozwaleni w 
przedziale w niedbałych pozach,.. różnp- 
języczność roznicwy i faehpw© wyraże­
nia, dolatujące od czasu do czasu, budzą 
szacunek. IIo, ho — ci to pewnie nie by- 

. Ie jacy zawodnicy! A może to jakie sła­
wy światowe? Dwie urocze narciarki 
prowadzą ze sobą konwersację w narze­
czu wiosko - niemieicikiem,' porozumie­
wając się z niejaką trudu ością. Kos!jurny 
■ ki-.tra-5-p(?i-t, nie pozostawia jąć© nic do 
życzenia. Trzeba im się przyjrzeć, prze­
cie to wyrocznie mody sportowej, skąd 
wzór Bierze cala Europa. Smukła bru­
netka, olśniewająca biedą zębów ma ob­
cisły kostjum norweski granatowy, ta­
kąż czapeczkę i biały szalik z żółtemi 
końcami, niedbale okręcony wokoło 
szyi. Jedyną*  jaskrawością są bardzo ko­
lorowe puchowe skarpetki, na długich, 
zgrabnych nóżkach. Towarzyszka jej, 
znacznie korpulentniejsza, ubrana jest 
w trójbarwny deseniowy sweter i czar­
ne sipodniie. Rozmowa jednak, prowa­
dzona z taikiem ożywieniem, jest mniej 
sportowa, nip kositjurny narciarek.

— Nie, mnie narty nie pomogą—wzdy­
cha sweter. — Po trzech tygodniach u- 
bylo mi ledwie 200 gramów. To .trochę 
mało. Już wolę kąpiele parafinowe — to 
mniej fatygujące.

— Och, co do mnie to wcale się o to 
nie boję — śmieją się białe zęby. — Nie 
prowadzę żadnego regime‘u i mogę pić 
buljon zamiast wody — nic mi nie 
szkodzi!

Saint - Moritz. Nareszcie!- Znów'ośle­
piające .słońce, śnieg, różnojęzyezuość i 
jakaś wesołość, radość życia promieniu­
jąca z całego otoiczeniia. Hotel, kawa, 
rozgrzewka, odpoczynek. A potem ran­
kiem — gdzieżby, jak nie na Kulm-Rink, 
gdzie siię widza cały aport, całą elitę na 
tle natury tak pięknej, że brak słów za­
chwytu i kończy się na wykrzyknikachT- 
Nie można jednak zapomnieć, że kobie­
ta, w jakiemikolwiekby się . otoczeniu, 
znalazła, musi zauważyć, jak są ubrań© 
jej towarzyszki. I tego nie można jej 
mieć zaszłe, — jest to bowiem jakiś szó­
sty zmysł, który nie zmniejsza i ni© 
przytępia innych wrażeń. A że pisząćą 
te słowa jest kobieta, więc...

Więc ż chaosu beretów baskijskich, 
czapeczek sukiennych i .puchowych, o- 
raz gołych głów, (tych było najwięcej— 
zahartowani są ci sportsimeni I) wyławia 
się po pewnym czasie diużo sylwetek w 
prześlicznych kostjumach, Często okazu­
je się potem, że są to modelki znanych ■ 
firm, przeważnie paryskich, Wyróżnia, j 
się więc kostjum norweski z covercloth i 
w kolorze beige, szalik i skarpetki zie- 
lano - czarne, do- tego beret czarny. Ra- 1 

I

sowa, szczupła blondynka przesuwa się 
na nartach w granatowym tailłeur‘ze z 
duźemi nasz y w anemii kiaszeniiami. Wi­
dzimy nawet kurtki skórzane (peau de 
mojuton), lakierowane nia czarno do ją- 
śniejs.zych spodeniek. Barwy tylko w 
czapkach, szalikach i skarpetkach. Śnieg 
nie luba jaskrawości, koloryt przyrody 
zimowej jest za spokojny i eikscenitry- 
czmości tu rażą. Właściwie,‘na' pierwszy 
rzut oka wydaj e się, że wszyscy wyglą­
dają tu jednakowo i dopiero drugi rzut, 
tein prawdziwie kobiecy, wyławia odrę­
bności. Gorączka sportowa zaraża nawet 
ludzi spokojnych, zrównoważonych, któ­
rzy przyjechali tu pobawić się, albo po­
gapić. Nie można nie ślizgać się, nie 
jeździć na nartach, na saneczkach, nie 
tarzać w śniegu. To zaraźliwe. O tern 
się tylko mówi, to się tylko robi. A naj­
więcej pomaga tej ogólnej zarazie po­
wietrz©, słońce i śnieg. Pierwsze próby

są niezdarne, ale tu nikogo to nie dziwa. 
Jedni drugim pomagają — nierzadko 
prawdziwy mistrz, na którego patrzy się 

_z~ zazdrością i z otwartemu z zachwytu 
ustami — pomaga dobrotliwie wygrze­
bać isdę ze śniegu jakiemuś zasapanemu 
iwwiejnsrowl.A potem wszyscy zgodnie 
rozgrzewają się tańcem przy dźwiękach 
patełonfu w jakiejś, malej oberży, pełnej 
oparów i dymu. I na tym gruncie może 
znów zatryumfować wytrawna donserka 
nad niedźwiedtzidwatym narciarzem...

Piąta popołudniu. Pałace - Hotel. Go­
dzina herbaty i ostatni moment dnia, 
kiedy można i wypada być „sportową“. 
Tańczy się znowu i znowu w swetrach,

PODZIĘKOWANIE.
Wszystkim, którzy raczyli oddać ostatnią posługę drogim nam 

zwłokom ś. p.

I HarilOW WALŁKJI LMlit
a w szczególności ks. Prałatowi Zimniakowi za serdeczne słowa 
pociechy, Zarządowi Straży pożarnej, orkiestrze, Druhom straża­
kom, Tow. Rzemieślniczemu, Cechom rzeźniczym z Będzina i Dą­
browy, P. P. Czeladnikom, oraz kolegom, przyjaciołom i znajo­
mym za okazane nam współczucie, składają serdeczne podzięko­
wanie.

Mąż, Dzieci i Rodzina.

Podróż z Poznania do Warszawy 
w przeciągu 73 minut.

War^ząwą, 19.1. (teł. wł.). Samolot pa­
sażerski Eoikker,., kursujący na linji 
W>airszarwa - Poznań, prowadzotny przez 
pilota. Wilczyńskięgo, przebył dziś dro­
gę z Pozinainia do AVarsżaWy, wynoszącą

Krwawy pościg za Kandytami 
przez ulice

Warszawa, 19.1 (teł. wł.). W sobotę o 
godz. 7-ej wieczorem, w. kolektorze 
Froni^ftdą^ęś^^tt Bielańskiej zjawiło 
się dwóch uzbrojonych bandytów, trze­
ci zaś stal u dojzwi na straży.

Bandyci pod groźbą rewolwerów ka­
jali wfeścicialowii i kasjerowi kolektory 
odwrócić się do ściany, a następnie zra­
bowali 25 tysięcy złotych gotówką i po­
częli uciekać.

SWki zamieci śnieżnej w Polsce.
Najbardziej ucierpiały województwa zachodnie.*
Warszawa, 19.1. (Teł. wł.) Z całej 

Polsikl nadchodzą wiadomości o skut­
kach żarnie® śnieżnej, jaka szalała 
w ostatnich dniach na olbrzymiem te­
ry iorjuin Polski i Europy.

Najlepiej spustoszenia wyrządzo­
ne przez zamieć uwidoczniają spra­
wozdania z dyrekcyj kolejowych.

Najbardziej ze wszystkich dyrek­
cyj ucierpiała dyrekcja gdańska, 
gdzie na niektórych linjach pociągi 
utknęły w śniegu. Pługi pracują ener 
gicznie nad oczyszczeniem torów ko­
lejowych.

Na linji Rada —- Puck pociąg oso­
bowy ugrzązł w śniegu przez 2 godzi- 
ny 20 minut i dopiero pługi motorowe 
oczyściły tor i pociąg mógł wyruszyć 
w dalszą drogę. Pociąg pośpieszny 
Nr. 401 pozostawał na linji Reda od 
wczoraj i dopiero dziś rano został wy­
puszczony w dalszą drogę do Pucka. 
Rótonież pociągi towarowe doznały 
żnacżnych opóźnień.

Nie lepiej sytuacja przedstawia się 
w dyrekcji radomskiej. Pociągi od 
strony Lwowa przychodzą tam z prze 
szło trzygodziniiem opóźnieniem. Płu­
gi motorowe oczyszczają zasypane 
śniegiem tory. Lin je kolejki wazko- 
torowej Miechów — Działoszyce, 
Hrubieszów — Uhnów i Zwierzyniec 
— Biłgoraj zostały zupełnie unieru­

I

sukniach i ciężkich butach. Ale po po­
wrocie do Swego pokoju należy aię już 
z niemi na dziś pożegnać. Słońce zaszło, 
a wraz z niiem skończyły się sportowe 
przyjemności. Teraz górą mieszczuchy, 
przybyli ta dla zabawy! Wieczorem za­
jaśnieją dekolty, drogie kamienie i dro­
gie mater je. Roztoczą się powłóczyste 
diziiś .szaty wieczorowe^ treny, koronki, 
szale. Zobaczymy rendez-vous tych, co 
się bawią, tych, co się stroją i tworzą 
modę, tych, co w każdym sezonie zawsze, 
muszą być tam, gdizie nakazuje moda. 
Rendez-vous snołiizmu międzynarodowe 
go, ale w pięknej oprawie.

TeUy.

1300 km. w przeciągu 75 minut, to znaczy 
leciał z szybkością 250 km. na godzinę.

Pociąg pospieszny przebywa iinję Watr 
szawa — Poznań w czasie 7 godzin i 15 
minut.

Warszawy.
Napadnięci wszczęli alarm.
Uciekających bandytów cheiał zatrzy­

mać jakiś żydek, lecz padl rażony kulą.
Na szczęście odniósł tylko lekką ranę.
Na ulicy Długiej policja celnymi strza 

lamii zabiła jednego z uciekających ban­
dytów, dwóch zaś innych schwytała.

Całą zrabowaną gotówkę znaleziono i 
odebrano bandytom.

chomione z powodu zasp śnieżnych.
Ani pociągi towarowe ani osobowe 

na tych linjach nie kursują. Praca 
nad przywróceniem normalnej komu 
nikacji potrwa dłuższy czas, albo­
wiem zaspy śnieżne są bardzo wyso­
kie.

Również w dyrekcji krakowskiej 
zaspy śnieżne unieruchomiły częścio­
wo komunikację. Tak np. w Płaszo- 
wie utrudniony jest przetok wago­
nów. Ustawianie pociągu, które nor­
malnie trwa około 40 minut, obecnie 
trwa przeszło trzy godziny.

Ruch ze Szczakową jest bardzo u- 
trudniony. Szczakowa jest przepeł­
niona pociągami z węglem.

Najmniej ucierpiała komunikacja 
kolejowa w dyrekcji wileńskiej, 
gdzie są tylko drobne, mało znaczą­
ce, utrudnienia komunikacyjne.

Wogóle jeżeli chodzi o utrudnienia 
komunikacyjne, to najwięcej ucier­
piały dyrekcje zachodnie.

Na stacji Katowice, gdzie jeszcze 
wczoraj było 10.000 wagonów z wę­
glem, przeznaczonych do ekspedycji, 
dziś znajduje się już tylko 9.000. Ko­
munikacja więc trochę się poprawiła.

Jeżeli chodzi o pogodę przewidy- . 
waną na niedzielę, to PIM liczy się | 
z możliwością odwilży j

i
!

i oretyczne, panie 
i przededniu konf<

14 zmian i nominacyj
W SĄDOWNICTWIE.

Warszawa, 19.1. (Teł. wł.) Stanowi­
sko podsekretarza stanu w Minister­
stwie sprawiedliwości od czasu mia­
nowania p. Stanisława Cara mini­
strem tuż przed świętami, nie było 
dotychczas obsadzone.

Jak się dowiadujemy, nominacja, 
na to stanowisko nastąpi w najbliż­
szych 2 —- 3 dniach.

Wiceministrem będzie dotychcza= 
sowy dyrektor departamentu ustawo­
dawczego w Ministerstwie sprawiedli 
wości p. Sieczkowski.

Wciągu najbliższych 2 tygodni na­
stąpią dalsze jeszcze zmiany na wyż­
szych stanowiskach sądowniczych.

Spodziewane jest jeszcze podpisa­
nie 6 — 7 dekretów nominacyjnych 
ze zmianami.

Ogółem na wyższych stanowiskach 
sądowych jazem z poprzedniemi ma 
być 14 zmian i nominacyj.

Fałszywy budżet Niesfec.
Berlin, 19.1. Minister finansów dr.

Hilferding ogłosił wczoraj szczegóło­
wy preiminarz budżetowy na rok 
1929-30, który jest w wysokim stopniu 
tendencyjny i ma tylko znaczenie te- 

ieważ przedstawia w 
r________ ___.‘‘erencji reparacyjnej

; stan gospodarczy Rzeszy jako rzeko­
mo katastrofalny.

Przewiduje om olbrzymie deficyty, 
podwyższenie podatków i t. d.

Cała ta akcja budżetowa obliczona 
jest na wywarcie wpływu na konfe­
rencję reparacyjną.

Podawane w preliminarzu cyfry 
nie przedstawiają rzeczywistego po­
łożenia.

Święto Jordanu
WE LWOWIE.

Lwów, 19.1 (teł. wL). W dniu, diztsiej- 
szym, pierwszy raizza czasów polskich, 
uroczyście obchodzono we Lwowie gre- 
cko-katolickie święto Jordanu.

Uroczystość odbyła się na placu Ma- 
rjackim w obecności duchowieństwa gre 
oko-katolickiego, towarzystw ruskich ze 
sztandarami ukraińskimi, oraz przy u- 
dziale osobistym wojewody lwowskiego, 
dowódcy okręgu korp„ deleg. pułków i 
kompanji honorowej ze sztandarem, któ­
ra dala salwę honorową.

Zniesienia uracy nocne)
W PRZĘDZALNIACH ŁÓDZKICH.
Warszawa, 19.1. Ministerstwo procy i 

opieki społecznej zdecydowało, iż dla 
łódzkiego bawetoianegio przemysłu przę­
dzalniczego poiawołenia na pracę nocną, 
począwszy od stycznia r. b„ udzielane 
di© będą.

Wyjątki od powyższego zakazu mo­
głyby mieć miejsce tylko w razie konie­
czności na niedługi okres czasu w przę­
dzalniach, produkujących przędzę egip­
ską.

Pazatem. pozwolenia na pracę mocną 
w przędzalniach byłyby uidzdeLane w wy 
jątkowych wypadkach na okres przy 
stosowania prodiuikc-ji do pracy dwu- 
zmianowej niielkitórym fabrykom, znaj­
dującym się w małych miejscowościach.

Niezależnie od bawełnianego przemy­
słu przędzalniczego praca nocna będzie 
stopniowo likwidowana także w innych 
gałęziach przemysłu włókienniczego. 
(PAP).

Amannllah bęizi ohwalany
KRÓLEM KANDAHARU.

Londyn, 19.1. „Dai ly Telegraph" dono­
si z Bombaju, że Amanullaih ma zostać 
obwołany ilorazie królem Kandaharu i 
ma z wiosną podjąć kroki celem zjedna 
czenia całego państwa pod swą władzę.

Przy bombardowaniu Kabulu,,powstań 
cy zburzyli pałac królewski, oraz splon- 
drowali pewną część miasta. (AW).

Król Achmed Zogu
ZOSTAŁ OTRUTY?-.

Belgrad, 19.1 (AW). Wedile doniesień 
„Poiliitykii“ utrzymują się uporczywie 
pogłoski, że choroba Achmeda Zogu spo­
wodowana jest zamachem wykonanym 
przez zadani© mu jakiegoś środka, powo­
dującego powolne zatrucie.

Uwagę zwraca faikt, że w intendentu- 
rze i kancelarii dworskiej poczynione 
nagle zupełne «tniainy osób.

pozw.au


вана®
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Armja polska w świetle budżetu.
Sejmowa komisja budżetowa zakoń­

czyła obrady nad preliminarzem bu­
dżetowym Ministerstwa spraw wojsko­
wych. Jest on w ogólnym budżecie pan- 
Ł PO^ najważniejszą i najwiek-

"w roku budżetowym od l-IY-1929 do 
r-wHl_1950 wydatki Min. spraw wojsko­
wych mają wynosić ponad 814 miljo- 
, ów ztotych. Z tego najwięcej, mianowi­
cie 489 miljonów przeznacza się na n- 
tozymauie wojska. Na uzbrojenie prze­
bacza się niespełna 74 nuljony, na ma­
rynarkę wojenną 53 nuljony. na lotnic­
two 25 mil jony i t. <1.

Z otólnej sumy 489 miljouow, prze- 
-nrczonych na utrzymanie armji, przy­
gada przeszło 104 miljony na wyżywie- 
jde ludzi a 41 na '"'yżywienie koni,
na umundurowanie przeszło 47 miljo- 
3ów i t- P- ™ suiny pokaźne. Będą o- 
nc jednak zrozumiatomi dla każdego, 
Ęto przypatrzy się stanowi liczebnemu 
naszej armji. . . , , • • ;Oficerów siły zbrojnej lądowej jest w 
naSzej armji 17.905, w tern 1 marszałek, 
li generałów broni, 56 generałów dy­
wizji, 81 generałów brygady. 476 pułko­
wników i t. d. ....

Podoficerów (chorążych, sierżantów, 
plutonowych etc.) jest ogółem 5? tysię­
cy! Szeregowych, niezawodnych jest o- 
czywiśeie najwięcej, mianowicie 210.589.

Osobno liczy się oficerów i szeregow­
ców marynarki, dzielącej się na flotę 
morską oraz flotylle rzeczne. "W mary - 
natce najwyższymi oficerami są kon­
tr aadm irato wie porucznicy w liczbie 27 
i t. d. Ogółem oficerów jest 510, podofi­
cerów zawodowych 700, szeregowców 
niezawodowych 2.200. Jak z tego widać, 
nasza marynarka wojenna jest jeszcze 
bardzo słaba.

Ponadto Ministerstwo spraw wojsko­
wych zatrudnia w swych instytucjach 
kilka tysięcy funkcjonał-juszów cywil­
nych.

W porównaniu z rokiem 1928 stan li­
czebny naszej armji nie ulegnie prawie 
żadnym zmianom. Również stosunek 
wydatków na wojsko do całego Jntdże­
tu pozostanie prawie niezmieniony. Z 
ogólnej sumy 2 miljardów 656 miljonów 
wydatków na wojsko przeznacza się 
814 milj. czyli — jak poprzednia — 30 
proc. Jest to duży odsetek, ale nie może 
upoważniać nikogo do uważania Pol­
ski za państwo „militaryśtyczne“.

Pacyfiści polscy i zagraniczni winni 
pamiętać, że Polska sąsiaduje z Niemca­
mi i Rosją. Niemcy na armję i marynar­
kę przeznaczyli w r. 1928 około 873 mil­
jony franków szwajcaTskjCh gdy Pol­
ska niespełna 420 miljonów. A więc 
„rozbrojne“ Niemcy wydają na swą ar- 
mję i marynarkę przeszło dwa razy wię­
cej niż Polska. Na jeden tylko pancer­
nik klasy „A“ przeznaczył obecny gabi­
net—z socjalistą Muellerein na czele — 
kilka razy więcej, niż Polska na całą 
swą marynarkę. Stutysięczna Reich- 
swehra ma znacznie więcej podoficerów 
niż wojsko polskie, co dowodzi, że jest

Ko reanzacji tunelu
MIĘDZY FRANCJĄ A ANGLJĄ.

Poruszana od łat myśl budowy tunelu pod 
kanałem Lamanche, któryby połączył bez­
pośrednio Francję i Anglję, napotykała na 
stalą opozycję ze strony angielskiej rady o- 
brony kraju. Posłuszna jej opinja publicz­
na była dotąd również wrogo nastrojona 
przeciwko budowie tunelu. Od pewnego cza­
su dają się słyszeć coraz częściej głosy, skła­
niające się ku myśli budowy tunelu. Kwe- 
stja ma być omówiona w izbie gmin w koń­
cu b. m.

Tymczasem jeden z głównych zwolenni­
ków budowy tunelu sir William Buli prze­
prowadził w tej kwestji ankietę wśród człon 
ków parlamentu. Ogromna większość człon­
ków Izby lordów i Izby gmin wypowiedziała 
się za budową tunelu, którego myśl zysku­
je z każdym dniem więcej zwolenników.

Pro jekt ten wzbudza ogromne zaintereso­
wanie we Francji, dla której handlu ma ol­
brzymie znaczenie. P. Cołlard, który od kil­
kudziesięciu lat poświęcił się jej urzeczy­
wistnieniu, .złożył premjerowi brytyjskiemu 
będącemu zarazem przewodniczącym rady 
oorony kraju, obszerny memorjał, omawia­
jący szczegóły projektu. O ile rada obrony 
kraju nie uczyniłaby objekcji, roboty mo­
głyby być niezwłocznie rozpoczęte. Tunel 
miałby 74 kim. długości. Ogólny koszt jego 
' yniósłby 25.625.000.000 ft. Powstało już to- 
'• arzystwo^ które podejmuje się pokrycia 
wstępnych kosztów.

Według opinji rzeczoznawco w finanso­
wych francuskich, angielskich i amerykań­
skich zebranie olbrzymiej tej sumy nie na­
potkałoby wielkich ’trudności, 

zbiornikiem dowódców dla jjrzyszłej 
armii niemieckiej, którą przygotowały 
organizacje militorystyczne, liczące kil­
ka miljonów członków.

Również Rosja sowiecka, ten .,anfymi- 
lifarystyczny“ twór marksistów, wyda- 
je na zbrojenia kilkakrotnie więcej niż 
Polska i w rezultacie mieć będzie w r. 
1935 aż 9 miljonów ludzi przygotowa­
nych do wojny.

Warunkiem wydatnego zmniejszenia 
wydatków na wojsko jest polepszenie

Zawodowa statystyka rzemieślnicza.
Najwięcej jest szewców, krawców, kowali i stolarzy 

| prac.), kótłarstwo (40 zakl., 130 prać.), koPoniżej padaj eony pouczającą staity- 
styikę rzemieśłniezych grup zawodowych 
w Polsce z tą uwagą, że nie objęto nią. 
tych zawodów, których nie zaliczyła u- 
stawa .przemyslofwa. Cyfry te pochodzą 
z urzędowych źródeł Miuisteirstaca prze 
myskt i handlu.

Rzemiosło w Polsce podzielono na o- 
siem, grup zawodowych, z których pie,rw 
sza t. j. budowlana liczy 8.040 zakła­
dów z 54.640 pracownikami. Grupa ta 
w podgrupach siwych posiada: katmie- 
ńi-airstwa (2.700 zakładów, 10.510 piraeo- 
wrników) mulairstrwó (4.400 zaikł., 13.050 
prac.), ezklarstwo (1.190 z-akl., 2960 
prac.), zdniństiwo (1390 zkai., 5100 prac.), 
mąJąirsitwio łl.230 zaikł., 5.020 prac.).

Druga, grupa, drzewna, wykazująca 
42.570 zakładów i 110.040 pracowników, 
dzieli się na: bedtniair6two (3.410 
9840 pracowńdlków), ciesielstwo

10.870 prac.), koszykaretwo 
5800 proc.), kołodiziejisitwo

zakł,, 
(4.790 

(640
(8.930 

197.40 praiooiw.), stolarstwo (24.280 
64.500 prac.) grzebieinstarsitwo (530 
1830 prac.).
grupy tazecdej zaliczono rzetmio- 

zaikł. i

zakl.. 
zakł., 
zaikł., 
zakl., 
zaikł.,

Do _
sto włókiennicze o sile 48.830
129.120 pracownikach. Grupa ta obejmu­
je: baełiiźniairstwo (590 zakł,. 2260 .prac.), 
ezapnicitwo (4760 zaikł., 12.900 prac.), kuś 
nicrstwo (490 zakl., 1550 prac.), krawiec­
two (40770 zakl., 106.500 prac.), powtrpź- 
niotwo (1210 zakl., 3.200 prac.), szmu- 
kłensłwo (1520 zakł., 1.530 prac.), tapicera 
siwo (490 zakl., 1380 prac.).

Czwartą grupę stanowi grupa metalo­
wa, obejmująca 53.440 zakł. i 153.370 pra 
cowmików’. W skład tej grupy wchodzą: 
hl ach ars Iw o (5570 warsztatów, 11.200

Z nad brzegów Bosforu.
PRZESZŁOŚĆ I TERAŹNIEJSZOŚĆ. — CAŁY NARÓD CHODZI DO SZKOŁY. REA­

KCJA NIE CHCE REF ORM. - Z IIISTORJI KONSTANTYNOPOLA,
(Korespondencja własna „Kurjera Zachodniego“).

Konstantynopol, w .styczniu 1929 f. 
gwałtem przeszkodzić reformom.

Spiskowcy sprzeciwiają się skasowaniu za­
słony kobiecej, usunięciu liter arabskich i 
wprowadzeniu łacińskiego alfabetu. W 
związku ze spiskiem i projektowanym zbroj­
nym buntem,, rząd nakazał sżereg areszto­
wań. Główną organizatorką spisku jest Kad- 
rieh Напоит, żona egipskiego lekarza.

Religja i kultura muzułmańska nie są je­
dnak tak stare, by nie przykry wały' Śladów 
starszej, ciekawszej jeszcze iprzeszlości. W 
Konstantynopolu roi się dziś od archeolo­
gów, badaczy bizantyjskiej historii miasta. 
Sposoby uczonych odmienne są od tych, ja­
kie stosuje się przy, innych robotach wy ­
kopaliskowych. Zamiast łopaty i oskarda po­
trzeba często pasa do pływania, zamiast blu­
zy robotniczej — kostiumu pływackiego. .

Turcy przy grobach sławnych sułtanów ,i 
sułtanek budowali piękne pamiątkowe stu­
dnie, zasilane wodą z bizanty jskich cystern. 
W czasach bizantyjskich pałac cesarski, 
świątynia św. Zofji, budynki publiczne i. 
mniejsze kościoły posiadały swoje .własne 
cysterny. Zdaniem archeologów, miały one 
także umniejszać niebezpieczeństwo trzęsie­
nia ziemi.

Turyści mogą oglądać dwie cysterny bi­
zantyjskie. Jedną — Yeni Baitan Serai, czyli 
zapadnięty pałac, zbudowaną przez’ cesarza 
Justyniana,. Dach tej rozległej krypty opar­
ty jest na 336 marmurowych kolumnach, u- 
stawionych symetryeżnie # dwudziestu sze­
ściu rzędach. Kolumny wysokości sześciu 
metrów.' Cicho płynie łódź po basenie o- 
świetlonym niedostatecznie elektrycznością;, 
przemyka się między kolumnami, znów wy­
suwa na środek, krąży po powierzchni zaj­
mującej 140 metrów długości, a siedemdzie­
siąt metrów szerokości.

Druga cysterna, znana w Turcji jako Bili 
Bir Direk, albo cysterna tysiąca i jednej ko­
lumn, wyschła już dawno. Jest tak wielka, 
jak kościół Notre Damę w Paryżu, a dach, 
jej wspiera 16 rzędów kolumn.

St. Ro.

Wycieczka, która dwadzieścia kilka lat te- | 
mu zawiodła innie, w towarzystwie kilku 1 
dziennikarzy nad brzegi Bosforu, pózostawi- ' 
ła niezatarte wrażenia. Iluminacja Bosforu j 
z racji urodzin sułtańskich, zakwefione, ' 
chyłkiem przesuwające się Turczypki, kłót- i 
nic greckiego dragomana z tureckimi straż- | 
nikami śwątyń, parszywe, wychudłe, set­
kami włóczące się psy, cyganka tańczące na 
murach fortęcznych miasta zmysłowy i 
wstrętny taniec brzucha, pieniący się, wy- 
jący derwisze, a przedewszystkiem Abdul 
HaBlid z mieniącą się w kolorach tęczy bro­
dą, opaśli ministrowie w mundurach kapią­
cych od złota, jak pieski biegnący przy je­
go powozte’ gdy wracał ze selamliku i wie­
le, wiele innych szczegółów „tajemniczego 
wschodu“ zapadły stię w przeszłość bezipo- > 
wrotnie. Obecnie pozostał tylko cudowny ' 
krajobraz i Stambuł, przeobrażający się w Ś 
może bardziej kulturalne, bardziej współ- , 
czesne, ale stanowczo mniej malownicze, 
mniej zajmujące, mniej tajemnicze miasto

Czego nie dokonał ząb czasu, to przyspie­
sza niestrudzona energja Ghazi Kemala Pa­
szy, który cbciał, by kraj i lud zreformować 
w jaknajkrófezym czasie. Po iprzymusowem 
wprowadzeniu łacińskiego alfabetu otwarto 
„szkoły wieczorne“, w których mężczyźni, 
kobiety i dzieci w weku od lat 15 do 40 po­
bierać będą naukę. Mehmed Emin Bey, dy­
rektor wychowania, coś w_ rodzaju ministra 
oświaty, oblicza frekwencję tych szkół na • 
blisko pół miljona. Pozatem 639.000 uczniów 
uczy się nowego alfabetu w 6.150 szkołach 
ludowych, podczas gdy 54.000 chłopców i 
dziewcząt uczęszcza do szkół średnich, któ­
rych jest 70.

' jaki wpływ na reformatorskie zapędy 
Ghąziego będą miały wypadki w Kabulu 'i 
czy muzułmanom tureckim nie doda otuchy I 
poiyodzenie ipmystańców afgafekich, okaże ) 
bliska przyszłość. §

Zmiany tak radykalne przeprowadzić się ’ 
nie dadzą bez zaburzeń i bez trudności. Już | 
teraz władze natrafiły na ślad tajnego sto- i 
warzyszenia, które postawiło sobie za cąl f 

naszej sytuacji na terenie międzynaro­
dowym. Obecnie może Sejm poczynić 
jedynie stosunkowo niewielkie reduk­
cje. Komisja ograniczyła wydatki tylko 
o kwotę "637 tysięcy zł.

Jest dobrą tradycją w Polsce, że wszy­
stkie trzy dotychczasowe Sejmy nie 
skąpiły dotąd pieniędzy na armję i dba­
ły o jej rozwój, uposażenie, jednolitość 
i apolityczność. Armja bowiem jest 
fundamentem naszej niepodległości.

S.-P.

walistiwo (40.050 wanszit., 109.000 prac.), 
mosiężnictwo (360 zakl., 800 prac), ślusar 
sitwo (4800 zakł., 15960 prac.), graiwer- 
stwo (1430 zakł., 4680 prac.), zęigarmi- 
strzostwo (2990 zakł., S600 prać.);

Z kolei iidżie grupa spożywcza, wy- 
kaizująca 63.000 zakł., 185.400 pracowali- 
ków. Grupa ta obejmuje: cukieirmictiwo, 
pieikairstwo, rzeźnictwo, wędiiniarstwo 
o sile 63.340 zakł. i 185.400 prac.

Grupa, szósta obejmuje zawody skó­
rzane, obejmująca 95.150 zaikł., 247.910 
prac. W skład tej grupy wchodzą: rąkia- 
wdezmiętwo (40 zaikł., 200 prac.), rymair- 
sitwo (4240 żaiku., 12.080 prac.), garbar­
stwo (1130 zakł., 9320 prac.),, kamasznic- 
two (6.970 zaikł., 18.500 prac.), szew «4 w o 
(81.680 zaikł., 205.060 prac.), introligator­
stwo (890 zakl., 2950 prac.).

Ostatnią grupę stanowią iinme przemy­
sły o sile 5870 zakład., 16.850 pracowni­
ków. Grupa ta obejmuje: farrbaiarstwo 
(890 zakł., 5540 prac.), mydilanssttwo (500 
zakł., 1340 prac.), prńłinicitwo (180 zaikł.,, 
750 prac.) trykotarśrtiwo (120 zakl., 680 
prac.), tkactwo (1.270 zaikł., 5700 prac.) i 
drukarstwo (1.110 zakl., 5.520 prac). 
Eryizjćirstwo, zaliczone do griupy lisi Lig 
osobistych liczy 4160 zakładów i 11.270 
pnacowników.

Ze statystyki tej widzimy, że na cze­
le grup zawodowych pod Względem ileś, 
ci zakładów kroczy szewetwo. Z kolei 
idą krawiectwo, kownatetwp, stoilairstiwo 
i t. d. Pod względem ilości zatrudoio- 
■nyoh pracowników idą w kolejności: 
sizewcitwó, kowalstwo, krtiw.i ećtiwt o, sito- 
laretwo i t. d.

'

/
Nowe narzędzia śmierci

CZY... GWARANCJE POKOJU?

Pirzeid kii-lku diniąimi obradował w Chi 
eaigo kioaigreis tuoziooych fizyków i cliemi 
ków amerykańskich, na którym demo.n- 
strówano nowe, nieizmieirnie doniosłe 
wynalazki.

Ożywiana dyskusja jkluLou a wywią 
zała się póidiczaś badań nad najnow- 
szym gazem boj oiwym, nąiziwanym „ca- 
•codylus iśocyaiiaidus’'. Według zdania 
chean-Łków amerykańśkiich sekret tej 
eubs taniej i posiada także kilka mocarstw 
emroipej-sikicli. Wyrażano jeidmaik przy- 
puszczanie:, że -w razie .wybuchu wojny 
mię zostainie oai użyty, bawieni jego siła, 
trująca jest, tak niieslychana, żc piptpump- 
jąco zabija on wokół wszysitko:, ęo żyje. 
Nie zdoła ptnzed nim uchromiić żadaia 
maska ani żaden schron., wobec czego 
nawet i atakujący nim byliby w 
najmniejszej njeoistrożinośc.i narażeni 
straiszliwę niiebezpieiczeństwo.

W dalszym toku obrad WyistąiiiR 

razd-e
na

n ci.auszym io.ku etwaia wystajpil na 
'podj uni profesor,'dr. Hiłton Jones i za- 
denicinis4iiował zebrąaiym nowy, zdumie­
wający Mwnal-azek, Oto zdołał on zbudo 
u ać nowy metal, który jeist 2 raizy wy­
trzymalszy od stali, a jego cięż.air ga- 
tuinkowy jest o połowę mniejszy od cię­
żaru aluminaium,. Metal ten nazwany zo­
stał „beilliritim1' (czyżby od lać. „bellum“ 
— wojna?) i według słów -wynalaizcy 
sp o-w oidować w inii en n<aj ziuip ełnie jtsizy 
przewrót w huidowie samolotów. Jest on 
przy swajej lekkości tak twardy, że 
można go miast djameaitu użyć do krają

patnowiei, mó wil

uda sizikła. 40 — 100 
tnić-zy i zbudowany z 
normalny mężczyzną 
ką w gółę. ,

W yotbiiaźciie. ■ sobie 
prof. Jones eskadrę samolotów zbudiowa 
nych z „bcłlirium", która poleci bom- 
bandiować kraj nieprzyjacielski bomba­
mi, naipełnioneani „kakodylem iiaocjani- 
dowyni“. Czy zniszozemie całej Europy 
zajęłoby wtedy więcej niż tydzień cza­
su?

Wiadomość tę podaj e poważny dzien­
nik paryski „Malin“. Jeśli ckaże siię oma 
prawdziwa,. aańste nie wiadomo jakich o- 
kriopnościi oczekiwać od przyszłej woj­
ny. I wyłania się tylko pytanie: czy te 
niezwykłe ■wynalazki staną obok ipery­
tu i dyniaimiitiu jako nowe, silraiszliwe na­
rzędzia śmieircii, czy też groza skutków 
ich użycia skłcmi itóirody do rzeczywi­
stego róizbriojeinla?

- kanary motor lo- 
beillirjuim“ mógłby 
podmieść jedną rę

Wi$ei aaalfabftów w miastash
NIŻ PO WSIACH.

W ęgierfikie mjinisteiisitwo oś wiaty pra­
cuję inłejnsyiwiiie tnad realiiaacją plamm 
rozbudowy eiietcii szkól ele.meinitairnych w 
kraju, szczególnie zaś w stolicy i jejiiaj 
bliższej okolicy. Stosumki szkolne w Bu 
daipeszcie i przeihiiieściac-li są wprost o- 
plaikaaie. Ilość klas nie <sdipowiia<dai dale­
ko polirzeibom wiedilciego lńiasta, co po- 
wod.uje, że w. małych iizibaeh ezikoilnycłi 
musi się często mieścić jio 60 — 70 dizie 
ci. Biindzo •wieile dżiaJwy w -wieku szkol­
nym wogółe mie może uczęszczać do 
.szkoły.

Sl.wierdzomo na podstawie specjalnie 
w tym celu przeprowadzonych ankiet, 
ze w chwili -obecnej Budapesizt liczy 
44.000 aaialfaibeitóiw. Jeszcze gorzej przed 
stawia się 'poid tym względeni sytuacja 
w .ułoktórycli nwri ęjszycb miastach w o- 
koliey stolicy węgierskiej. Tak np. w 
■in-iaateczjku Mac iiiepaśmieininii stauroiwiią 
90 proc, ogólnej ilości mieszkańców tego 
miasta. Rzecz, dziwna, ludność wiejska 
pod tym Aćzgłędem stoi na daleko wyż­
szym poziomie, niż mieszkańcy miast, 
tak że po-wsiach analfabeci stanowią 
dośćmały procent. W calem państwie a- 
nal&ibee-.i stanowią około 15 proc. łu-

Dzieła Lenina
W 33 JĘZYKACH.

SówieiÓki pań:iiwiiwy instytut wyda^ 
'wmitozy zamierza w rofeu bieżąicym uizu- 
peiłniić zibtółpwc wydanie dziel Leinina, 
które dotychczas wyszły- w 52 obcych ję 
żyłkach. Licząc ję-zylk rosyjski, dzieła Le 
mina wydane zostały zaiteim już w 53 ję 
zyikaeh. W roku bieżącym jedna z prac 
Lenina przeittomarzoin a zostanie jeszicze 
mi język chiińsiki
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Newe gigantyczne plany koloniz;
CZY MOŻNA NA PUSTYNNYCH DOTĄD OBSZARACH AFRYKI WSKRZESIĆ ŻYCIE? — DONIOSŁE PLA­
NY FRANCUSKICH UCZONYCH-. - URODZAJNE POLA I UMIARKOWANA TEMPERATURA SĄ MOŻ­

LIWE POD PODZWROTNIKOWYM NIEBEM.
Poszczególne koła naukowe nie wód, które przypływają tu aż z oko- 

przestaja zajmować się problemem, ; lic podbiegunowych. Przy dzisiej- 
jaki sposób możnąby wykorzystań- szycn środkach technicznych dałoby 

olbrzymie tereny .pustynne okolic ‘ 1 * 4
podzwrotnikowych i oddać je do u- 
żytku tych warstw ludności, które ńa' , 
własnych ziemiach pozbawione sa dv i rozprowadzać je przy pomocy 
możliwości pracy i wyżywienia, Roz- specjalnie zabezpieczonych rur wśród 
ważania na ten temat są tern ogól- 
njefsze, że zwłaszcza, w Europie, .wo­
bec rozwijającego się ustawicznie ży­
cia' przemysłowego, akiualńą staje 
się Łweśtja znalezienia nowych prze-

- strzelili pół uptawnvch. które dostar­
czałyby. . uprzemysłowionym obsza*  . 
róm zboża i innych produktów, ko- t 
nieczEiych dla podtrzymania egzy- > 
stencji ludzi, oddanych pracy zawo- § 
dowęj w przemyślę, o .. . . t

Z dnia na dzień rodzą się też maj- Ł 
hardziej fantastyczne pomysły ,w tym f 
kierunku, które starają się 'udowod­
nić, że olbrzymie pustynne dotąd o- 
kolice ziem podzwrotnikowych, na 
których Ho tej pory wboee szalone­
go gorąca i braku nawo dnienia wszel­
ka praca była niemożliwa, nie są je­
dnak stracone i przy użyciu wszel­
kich, stojących dziś do dyspozycji 
środków technicznych — można je 
jednak zamienić w urodzajno, dogo­
dne dla egzystencji ludzkiej obszary.

W związku z temi rozważaniami, 
niezwykle silne poruszenie w całym 
niemal święcie wywarły w ostatnich 
dniach dowodzenia francuskich uczta- < 
nych, którzy wykazują, iż przeogro­
mnej przestrzenie pustyni nu Saharze, 
które są tak wielkie, jak cala niemal 
Europa, a które dotąd po'zbatvione są 
jakiegokolwiek życia, mogą Być je­
dnak zamienione na kwitnące ziele­
nią osady, z którymh łatwo zdobywać 
można rozmaite plony, potrzebne dla 
wyżywienia całej niemal Europy.

Uczeni ci powołują się na to, iż — 
' wedie badań historycznych i pamią­

tek, które do dziś dnia dochowały się 
— Saharą jednak w odległej staro­
żytności nie przedstaiciała obrazu 
dzisiejszego pustko w ia. Liczne; ruiny.“ 
które napotkać można ż w okolicach 
pustynnych,. na każdym, niemal kin-- 
ku, a. dalej odkopywane ustawicznie

w

mury wspaniałych świątyń, gmachów
publicznych, ulic, a nawet teatrów, i 
świadczą jednak, iż w odległej staro- 

. żytu ości były dzisiejsze obszary pu­
stynne Sahary bardzo żyweini okoli-, 
caini. na których kwitła.' zieleń i roz­
wijał się intensywny' rueli. Czy wo­
bec tego — pytają uczeni — współ­
czesna ludzkość, która dysponuje 

. znaęzn.ię,jszea’szemi śroclikami i.możli­
wościami,.^,nie mogłaby przywrócić 
życia Saharze i stworzyć,' ńapowrói, 
kwitnące tam niegdyś życie?

Realizacja tych planów wyda je się. 
uczonym bardzo łatwa. Chodzi głów­
nie o io, aby z okolic nadmorskich po­
prowadzić w ziemię риб1уппе olbrzy­
mie kanały wodne, i stworzyć, na pu-i. 
etyni wielkie rezerwuary, które do- 
łiowadzałyby wod ę, do na jdalej po-i 
ożońych okolic. Koszty budowy ta­
nich kanałów7 nie leżą bynajmniej w 
sferze niemożliwości, woda zaś prze­
lana na ziemię Sahary obudziłaby 
wszędzie życie i z dzisiejszych nie­
użytków stworzyłaby najbardziej u- 
rodżajną glebę.

Również i szalone gorąco, które pa­
nuje dotąd w okolicach.Ipódzwrętni- 
kowych, a które z właszcza .dla euro­
pejczyków, żamieszkująeyĆh strefę 
umiarkowaną jest silną przeszkodą 
w pracy, dałoby się także — zdaniem 
uczonych — łatwo ueunąć. Niedawno 
bowiem studerdzono," Tż. w ’ glęhińsh 
.oceanów 'podzwrotnikowych: znajdu­
ją sie silne masy bardzo chłodnych
сида?

Przy grypie, bronchicie, zapaleniu migdał- 
ków katarze wierzchołków ■ płucnych, Zaka­
tarzeniu nosa i gardzieli, chorobach usznych 
i ocznych, pamiętać należy, aby żołądek 
i kiszki przez użycie naturalnej wody gorz­
kiej Franciszka Józefa były dokładnie- prze­
czyszczone. Znakomici fachowcy pielęgnu­
jący zdrowie hasze, zaświadczają, że przy 
gorączkowych i zaraźliwych chorobach, 
woda Franciszka Józefa oddaje cićrprąeej 
ludzkości ogromne, usługi. 4“Ó

„ i.—i   i u

podbiegunowych. . Przy dzisiej-

się bez Większych trudności, przy u- 
życiu specjalnych maszyn i pomp, 
wydobywać z. oceanu te chłodne wo-

goracycli terenów dla ochłodzenia 
temperatury. Jak dalece zaś możli- 
wość .ta jest prawdopodobna, świad- 
czą najlepiej obliczenia, dokonane 
[irzez specjalnych techników, którzy 
stwierdzili, iż kto&zi wydobycia 1 me­
tra kubicznego lodowatej wody z o- 
ćóami .kóeżtówaiby zaledwie oŁoło 2 • 
centimów francuskich (ponad pół gro­
sza). przyczem ogólna suma koniecz­
nych inwe^ycyj wyniosłaby zależnie 
сЙ ilości potrzebnej wody od 15--30 t 
milionów franków. Łączny zatem 1 
krtśżt oziębienia okolic pódzwrotniko- |

W królestwie karnawału
Utajona

POLONEZ.
Lica twoje są najgładsze, 
Bb rumieńcem cudnym płoną. 
Król jegomość na nas patrzy, 

i Senatorów zacne grono.
A tyś w sercu mem królową, 
Jąśną, jak ta zorza ranna,

i Rzeknijże mi dobre słowo: 
Powiedz: kochasz mnie waćpanna*
Wąs pokrętny, gładkość cery, 
Wzrok mój hardy patrzy śmiele.
A substancja: wiosek cztery, 
Najzacniejsze pąrantele 
Nie patrz w barwność tego węża, 
Gdy mój afekt rzecz nie płocha. 
Powiedz: chces^że mnie za .męża, 
Łubiszże mnie chociaż trocka?
Na niewiernych strzępię szablę. 
Gdy chce Rzplita, nasza matka: 
Będę bił to plemię djable 

p Do szlacheckiej krwi ostatka.
Wraz w- serduszku brzmi: — Hosanna!— 
Łzą wilgotne twe .powieki.
Znaćypąwidżisz innie waćpanna, 
już tyś moja jest na wieki.
Jutro ojcu się pokłonię,

Ś

i t
Pani matce do nóg padnę,

i Że chcę w dłoni swej mieć dłonie, 
ŁĄlbo twoje, albo żadne.

Bowiem miejże to na względzie,
U Boskiego powiem tronu,
Że jak bić się — krwi nie szczędzić. 
A jak kochać — jo do zgonu.

. MENUET.
W altanie strzyżonych ogrodów,
Rozpacze me serce gryzą, 
Kiedy pierś twoja jest z lodu 
Gdy czekam próżno, markizo.
Pośród dani dworskich tych mnóstwa, 
Dam pięknych w stylu rococo, 
Ty jesteś wcieleniem bóstwa, 
Wenus w pian morskich obłoku.

Pragnę cię uczcić poemą,
Już Muzy błagam o słowa. 
Madame, lecz powiedz mi, czemu 
Jesteś tak zimna, surowa.
Nić tajemnicy mnie zwiąże,
Gdy powiesz: — Wszyscy zapalni... 
Możesz odwiedzić mnie, książę 
W pachnącej mej gotowalni.

Afektów mych nie osłabia.
Wzrok wdziękiem twym nieuśpiony: 
Wczoraj cię widział margrabia 
W króla lektyce złoconej.

Ni w sercu szpady nie topię, 
Ni czyham na śmierć z ukrycia.
Choć paź twój uroczę chłopię.» 
Szambelan cię kocha nad życia
Spójrz, żabot mój Izami zalany, 
A droga wszak niedaleka 
Do mej zacisznej altany.

Merci, markizo. W7 e^kam- 
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wych nie wypadłby drożej, niż koszt 
ogrzewą.nia dalszych, stref Europy w 
czasie zimy.

Tak zatem — zdaniem uczonych— 
przyszłość ludzkości maluje się w jak 
najbardziej różowych barwach i trze­
ba jedynie tylko nieco energii, oraz 
zabrania odpowiednich kapitałów, by 
rozpocząć pracę, która stworzyć mo­
że nowe spichlerze oraz nowe tereny 
egzystencji dla ludzkości. Nie potrze­
ba oczywiście dodawać, iż wywody 
tę wywołały wszędzie bardzo żywe 
poruszenie. Zwłaszcza zaś w Paryżu. 
Londynie i Rzymie, gdzie oddawna 
już rozważana jest myśl stworzenia 
na terenach afrykańskich nowych ko­
loni j dla bezrobotnej ludności euro­
pejskiej, toczy się na ten temat bar­
dzo żywa wymiama zdań.

F. K. C.

mowa tańca.
WALC.

Sere się rozwarty podwoje, 
Na oczach zasłona z mgły, 
W tysiącu par jest nas dwoje- 
Ja jeden tylko i ty.
Wspomnienie w mrokach się grzebie 
Dokoła różowy mrok:
Ja patrzę tylko na ciebie, 
Ty tylko widzisz mój wzrok.
Świat w wirze tonów bez granic, 
Z złoconych wypłynął ram, 
Lecz miłość krótka, jak taniec: 
Ty pójdziesz tu, ja łam.
Serc się zamknęły — podwoje 
Z oczu opadły już mgły, 
Jam sądził, że nas jest dwoje: 
Ja jeden tylko i ty.
Lecz wizja tańca się spali.
I snom czas zadać kłam: 
Tłok wielki jest na tej sali, 
Nie tylko z tobą ja sam.
Więc choć mi smutno bez granie. 
Ostatni ukłon ci dam,
Bo miłość krótka, jak taniec: 
Ty. pójdziesz tu, ja tam.

TANGO.
Melodja mi się w piersi zewsząd wżera 
I -w rozpalone chwyta mnie obręcze: 
Króluje we mnie i dech mi zapiera: 
Idę i staję, biegnę, płynę, klęczę.
Może to obłęd, może' dzikość jaka 
Szum czyni w uszach, śmieje się i szydzi. 
— Pani, gdy właśnie jest godzina taka, 
Spojrzyj dokoła, czy nas kto nie widzi— 
Na świadomości ludzkiej jestem krańcu 
I w twoich oczach też życie skonało; 
Nic ci nie powiem po tym naszym tańcu, 
Bo o cóż prosić? Wszystko się już stało...

BIAŁY MAZUR.
Jako silne, lotne ptak
Młodością; szalone,
Jakby burze, wichry jakie
Wiosną- przebudzone,
Pędz.ini naprzód wielkim grzmotem 
Rozhukanej lali.
Nie wiem, co tam będzie potem. 
Teraz ze mną szalej.
Kto nam w drodze tema zguba, 
Niechże się odmłodzi.
Dziś! dziś! dziś! Dziewko luba, 
Choć już słońce wschodzi.
Tupnę nogą, skry z podłogi
Pod pułap wylecą.
Gdy prowadzę skarb swój drogi
Niechże iskry świecą.
Bądźże sobie w tańcu płocha,
Bądźże, jak przekora,
Bo czy kocham, czy nie kocham, 
Mówić mi nie pora.
Tylko pragnę orlim lotem
Pędzie dalej, dalej.—
Ciągle naprzód wielkim grzmotem, 
Rozhukanej fali.

K. ĆwierŁ

Harcerstwo.
KRZYŻ OBRONY LWOWA 

na sztandarze harcerzy lwowskich.
W czasie uroczystości 10-lecia obrony 

Lwowa został odznaczony honorowym krzy­
żem Obrony Lwowa sztandar męskiej cho­
rągwi lwowskiej Z. H. P. Krzyż ten otrzy­
mała organizacja za zasługi, jakie oddali 
harcerze w czasie obrony Lwowra w 1918 r., 
oddając ze swej organizacji najlepsze jed­
nostki do walki. W walce tej poległo 39 nar. 
cerzy, a między niemi jeden z twórców har­
cerstwa Polsce, ś. p. Jerzy Grodyński.

Krzyżem takim z organizacyj został do­
tychczas odznaczony jedynie sztandar o- 
brońców górnośląskich.

PIERWSZA HARCERSKA HODOWLA 
PIECZAREK.

Jest nią hodowla pieczarek, założona przez 
harcerzy w Rawiczu. Jest to nowa gałąź 
przemysłu dotychczas w Polsce nieznana. Z 
pieczarkarni tej, mającej 10 m. kw. po­
wierzchni produkującej, zebrano dotychczas 
od czerwca ponad 60 kg. pieczarek. Ze wzglę­
du na wielki popyt, a stosunkowo małe ko­
szta produkcji — jest to jedno z b. dobrych 
źródeł zarobkowych.

UDZIAŁ HARCERSTWA W WALKACH 
O NIEPODLEGŁOŚĆ.

Komendant chorągwi wołyńskiej inż. W. 
Nekrasz opracowuje „Historję udziału har­
cerstwa w wojnie w okresie 1914—1920* ’.

Chcąc tę rzecz najdokładniej opracować, 
prosi wszystkich, którzy mogą posłużyć od- 
powiedniemi materjałami o łaskawe nadsy­
łanie ich, ewentualnie wskazanie osób, mo­
gących niemi służyć, pod adresem; inż. Wł. 
Nekrasz, Łuck, ul. Kumowska.

HARCERSTWO NA P. W. K.
Po pracach wstępnych, specjalnie w tym 

celu powołana komisja pracuje nad obmy­
śleniem jaknajbardziej syntetycznego uję­
cia pokazu rozwoju harcerstwa we wszyst­
kich jego działach pracy. Sama wystawa 
dzielić się będzńe na działy: Pokaz histo­
ryczny, zawierający zabytki muzealne Z. H. 
P. oraz osób prywatnych. Obrazy i wykre­
sy dotyczące poszczególnych działów pracy 
Związku. Pokaz eksponatów, wykonanych 
przez członków Z. H. P. Wzorowy obóz dru­
żyny w polu na terenie Wystawy. Pokaz 
sprawności harcerzy w warsztatach. Poka­
zy różnego rodzaju na scenie i boisku.

Przygotowania do Wystawy są w pełnym 
toku. Oprócz stoiska własnego, harcerstwo 
weźmie udział we wszystkich tych organi­
zacjach, w których' odgrywa większą rolę

HARCERSKA DRUŻYNA LOTNICZA.
W Poznaniu powstała nowa drużyna har­

cerska pod znawą lotniczej drużyny harcer­
skiej im. Henryka Dąbrowskiego. Jest to 
pierwsza drużyna harcerska, poświęcająca 
się całkowicie lotnictwu i szerzeniu propa­
gandy lotnictwa w społeczeństwie.

Choroba a nie starość
POWODUJE ŚMIERĆ.

Starość, wyiklad.a dir. Eugene Lymar 
Fiek w‘ aunerykańskieni stowairzyszoniiu 
dla postępu nauki, jest poprostu tylko 
chonobą. Ражу czyny śmierci należy szu­
kać nie w czasie, ale w patologji. Wie­
dza i doświaidiGzemie i tu przyniosą lekar­
stwo. Walka ze śmiercią to nie walka z 
prawem bosikiem, lub prawem n-aifcury.

Dlaczego żółw ma żyć 150 lat, koń tyl­
ko 37, a człowiek rzadko dożyje stu lat?

Nonseaiisenn jest twiiwdzeniie, że zwap­
nienia airteirji nie daje się powstrzymać, 
bo pnzymosi je ze oobą wiek.

Zdótano przedłużyć życie muszki owo­
cowej o 900 razy.

W 85 ртос. wypadików infekcja jest 
przyczyną śmierci, a mnóstwo nde odkry­
tych jaszcze mikroorganizmów zagraża 
naszemu życiu. Naukowa kcinirola oso­
bników w wieku średnim, okresowe ba­
dianie ich zdrowia dało pomyślne wyni­
ki i umniejszenie śmiertelności o 50 pr.

Lektorzy gazet.
NOWY ZAWÓD W TURCJI.

Od 1 styetanda wszystkie gazety tuTC." 
kie drukowane są literami łacińskienni. 
PoinieiWiaż jednak większość Turków la 
cińskdego alfabetu nie zna, ludzie ci nie 
są w stanie czytać gazety. Słusznie zau­
ważył jeden z zagranicznych dyploma­
tów, że teraiz cndzoziemcom laitwiiej bę­
dzie czytać pisana tureckie, niż samym 
Tnrkorn. W Konsfanitynopoilu znalazło 
się jednak kilku dowcipnisiów, którzy 
postanowili dla. własnych celów zręcz­
nie wykorzystać najnowsze rotaporządze 
nie Kamaila — Paszy, pozbawiające 
większość mieszkańców Konstantynopo­
lu ich codziennej „strawy duchowej"- 
Mianowicie na ulicach miasta ukazali się 
zawodowi lektorzy gazet, którzy za pe­
wne honorarjum czytają przechodniom 
gazety. Ponieważ zainteresowanie wy 
dar'zeniama polrtycznema w Turcji jest 
znaczne, „lektorom ulicznym“ w Кап- 
stantymoipołu powodzi się nie najg<>’ 
AZBiK

/
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Do nabycia we wszystkich sklepach
kolonialnych 553Śnieg.

Otuliłam senną duszę
w miękich śniegów białe zwoje!... 
w drżących płatków pióropusze 
ustroiłam senną duszę, 
i w srebrzystej zawierusze 
utopiłam dumy moje!...
Otuliłam senną duszę
w miękich śniegów białe zwoje!.,.

W chaotycznym, dzikim tanie 
lecą, lecą płatki drżące!...
jak'dusz błędnych szamotanie 
w niedościgłych pragnień tanie... 
i jak słodkich dum igranie 
na zdobytych marzeń łące!... 
W bezpamiętnym, dzikim tanie 
lecą, lecą płatki drżące!...

Jak ćmy białe, jak ćmy senne, 
oślepione światek smugą!...
jak wrażenia krótkie, zmienne, 
połyskliwe i promienne, 
jak sny słodkie, sny marzenne, 
co nie trwają nigdy długo!... 
Jak ćmy białe, jak ćmy senne 
oślepione świateł smugą!...

Szłabym, szłabym tak, bez końca, 
w spadających piór zamiecie!...
z wizją sebrnych lśnień miesiąca, 
szłabym, szłabym tak, bez końca, 
do drzemiących gwiazd i słońca, 
po, wtulonym w puchy, świecie!... 
Szłabym, szłabym tak, bez końca, 
w spadających piór zamiecie!... —

Lita Matusewiczowa.

MAŁY FELJETON.

Refleksje karnawałowe.
Karnawał jest to bardzo przyje­

mna pora roku. W tyim czasie wszys­
cy śpiewają „Ramonę“, chociaż kobie 
ty, przyznać trzeba, chętniej nucą 
„Rafałka“ (Rafałek, jeszcze kawa­
łek... i t. d.). Wszyscy też na ten czas 
stają się żarliwymi monarchistami, 
wybierając co kilka dni „królowe ba 
łów...“

Być może, że karnawał wymyślili 
fryzjerzy, choć inni twierdzą, że jest 
on wynalazkiem pewnego fabrykanta 
t. zw. „lakierków“... Oba te przy,pusz 
c żeni a wydają się dość wątpliwe; ge­
nezy karnawału szukaćby należało 
raczej... w żarłoczności ludzkiej, gdyż 
—jak wiadomo — „carne-vale!“ ozna 
czało w wiekach średnich okres mię 
dzy Adwentem a Wielkim Postem, o- 
kres dozwolonego przez kościół mię 
sożerstwa (polski „mięsopust“). Trze­
ba przyznać, że od tamtych czasów 
karnawał zmienił się dość grunto­
wnie; ba! trudno mówić o mięsożer- 
stwie na powojennych balach, gdzie 
kiepski befsztyk w bufecie kosztuje 
cztery złote, a cienki płatek indyka— 
jakąś wręcz nieprawdopodobną su- 
me! Szanujący się karnawału wicz 
współczesny potrafi drygać przez ca 
ła noc po woskowanej posadzce, aby 
dopiero nad ranem zakropić słabnący 
zapał jedną „wyborową“ i zagryźć 
kanapką... ze śledziem! Jeszcze tylko 
tradycyjne pączki pozostały z tam­
tych, tłustych czasów, jako jedyne e- 
c'ho, które się odbija (zwłaszcza, jeśli 
Sił na nieświeżym tłuszczu...)

W karnawale wszystkie dzienniki 
wprowadzają bardzo przyjemną i roz 
Weselającą rubrykę. Są to t. zw. „spra 
Rozdania“. Możemy w nich wyczytać 
Ze nP- „na onegdajszym balu Towa­
rzystwa ochrony zwierząt ogólną u- 
y.a?ę zwracała p. mecenasowa Klapsi 
kiewiczowa w bajecznej toalecie z 
Velour-chiffoji w kolorze bleu, z wo-

lontami..“ Każde „sprawozdanie“ koń | 
czy się zapewnieniem, że „ochocza za­
bawa przeciągnęła się do białego ra­
na...“

Bardzo ważne w karnawale są ma­
ski. Należą one, narówni z powsze-

Złe rty się wciąn spóźnia
ale jeszcze gorzej,

Otrzymujemy następujące uwagi: 
Mamy w tym roku klasyczną 

wprost „polską“ zimę.
Cechuje się ona, jak wiadomo, ba- 

jecznemi pejzażami, dźwięczeniem 
sanek, drożyzną masła, oraz... trady- 
cyjnemi zaburzeniami w komunika­
cji kolejowej. Jest to błogosławiony 
okre6, kiedy nawet swojski, rodzimy 
„bałagan“ znajduje wygodną san­
kcję „sił wyższych“, objawiających 
się w postaci śnieżyc, zadymek i mro­
zów. Potulny ludek pasażerski "wy­
kazuje nieprzebrane wręcz zasoby 
iście anielskiej cierpliwości wobec 
wielogodzinnych nieraz opóźnień po­
ciągów, na pomniejsze, w minutach 
liczone, nie zwracając nawet uwagi.

Do rzadszych, a przeto tem ciekaw­
szych zdarzeń należy zaliczyć wy­
padki wręcz przeciwne: przyspiesza­
nia kursu pociągów stosownie do uz­
nania, czy kaprysu pp. wielkorząd­
ców stacyjnych. W wypadkach tych 
(autentycznych!) mamy chyba do 
czynienia ze słuszną i godną uznania 
ambicją odnośnych funkcjónarju- 
szów, którzy pragną zapewne wyka­
zywać w ten sposób, że nawet w o- 
kresie szalejących żywiołów zimy 
potrafią niekiedy odprawić pociąg ze 
stacji nietylko „o czasie“, ale na­
wet... na kilka minut przed czasem, 
oznaczonym w rozkładzie jazdy!... 
Ambicja jest zawsze chwalebną cno­
tą, choć w tego rodzaju zdarzeniach 
nawet najpotulniejsi pasażerowie 
mają o niej nieco odmienne zdanie...

A oto autentyczny wypadek, jaki 
miał miejsce niedawno na jednej z 
Iinij kolejowych Zagłębia:

Troje pasażerów zdąża ku stacji w
K. Ich znakomicie uregulowane „O- 
megi“ (czas radjowo - kolejowy) 
wskazują, że niema powodu do po­
śpiechu. Nagle w odległości 40 m. od 
stacji ukazuje się — pociąg. „Ich“ po­
ciąg! Trójka pasażerów puszcza się. 
„biegiem“ po zaśnieżonej drodze i 
dzięki sprawności swych dolnych 
kończyn, wpada na peron w chwili,

Kronika Zagłębia.
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KALENDARZYK.
L>zlś Fabjana j Sabast. 
Jutro Agnieszki P. M 
Asch. słońca 7 m. 33 
żacb. „ 15 m. 0.

i

I

Kinoteatry w Zagłębiu
wyświetlają dziś:

Kino „Zagłębie“ — „Anioł ulicy“. 
Kino „Sfinks“ — „Cyrk Royal“. 
Kino „Wawel“ — Nad nrzegami Gan­

gesu.
Kino „Momus“ — „Ziemia Obieca­

na“ z Jadwigą Smosarską.
Kino „Corso“ — „Ostatni rozkaz“.
Kino PMS. w Grodźcu: „I polały się 

łzy uwiedzionej“. (Pierwszy seans o 
godz. 3.30 pop., drugi o 6-tej).

X OSOBISTE. Adwokat Eugenjuisz Kło- 
dnncki zlikwidował swoją kancelarję a- 
dwokacką wobec objęcia stanowiska sę­
dziego Sądu okręgowego w Starogar- 
dizie.
X Z WYDZIAŁU POWIATOWEGO. 
Na onegdajszem posiedzeniu Wydziału 
powiatowego Sejmiku będzińskiego po­
za roizpattnzemi em szeregu spraw perso­
nalnych i podatkowych, uchwalono za­
kupić ośrodek rolny w Sarnowie, nato­
miast do projektowanej spółki samorzą­
dów celem eksploatacji kamienia na 
Wołyniu postanowiono nie przystępo­
wać, a to z uwagi na duży koszt przewo­
zu i związaną z tern wysokę cenc ka 
mienia,

chnem głosowaniem, do cennych zdo­
byczy demokracji. Dzięki masce na­
wet żona Belzebuba mogłaby usły­
szeć na reducie zwrócone do siebie, 
drgające namiętnością słowa: „śliczna 
maseczko!...“ Alfa.

gdy się pospieszy.
gdy przeraźliwy gwizdek daje sy­
gnał do odjazdu... Oczywiście pasa­
żerowie nie mają czasu na kupno bi­
letów, gdyż starczy go zaledwie na 
wykonanie akrobatycznych skoków 
na stopnie ruszającego wagonu. Na­
stępuje djalog z konduktorem tej 
mniej wiięcęj treści:

— Panowie zapłacą podwójną na- 
leżytość...

— Być może, jednak przedtem ma­
łe pytanie: jaka jest godzina odjazdu 
„niniejszego“ pociągu z K...? Zda je 
się — 10.51...

— Tak, 10.51 — stwierdza kondu­
ktor.

— Hm, to dziwne |— oświadcza pa­
sażer — ujechaliśmy już z półtora 
kilometra od K..., a moja' „Omega“, 
proszę, wskazuje dopiero 10.46... A 
pański zegarek, panie konduktorze?

Konduktor z pewnern wahaniem 
wyciąga potężny czasomierz, patrzy 
w jego tarczę i... szybko chowa z po­
wrotem, mrucząc coś niewyraźnie.

Dopiero na kategoryczne żądanie 
pasażera następuje naoczne „skon­
frontowanie“ obu zegarków, które— 
wykazują ten sam co do minuty 
czas!

Oczywiście o zapłaceniu podwój­
nej należytości niema mowy, zwła­
szcza, że konduktor z miną bardzo 
niewyraźną wycofuje się z przedzia­
łu. Dopiero w kasie następnej «tacji 
godróżni zaopatrują się w zwykłe 

ilety dalszej jazdy.
Dodać należy, że tego rodzaju wy­

padek nie jest odosobniony na tej 
właśnie, dość „uczęszczanej“ linji Za­
głębia. Niestety, okazuje się, że kult 
zegarów, respektowanie ścisłości i 
punktualności nietylko nie jest je­
szcze naszą cnotą narodową, ale na­
wet w dziedzinie komunikacji kole- 
lejowej pozostawia czasem wiele do 
życzenia...

A zatem, pp. kolejarze — więcej... 
szacunku dla zegarów!

L-ski.

l Teatr w Katowicach.
„JEJ TANCERZ“.

Lekka komedja francuska w »5 aktach 
Armont i Bouquet „Jej tancerz" ukaże się 
w teatrze polskim po raz pierwszy w środę 
dnia 25 bm. „Jej tancerz“ nowość repertua­
rów zagranicznych, żart aktualno-nowocze- 
sny, oparty na szale tańca, jazzbandów i 
dancingów, ilustrowany będzie ostatniemi 
nowościami tanecznemi, między innemi naj­
nowszym tańcem „Titto-titto“ na tle dancin­
gowej muzyki. W rolach głównych wystą­
pią pp. M. Strońska, S. Sawicka, I. Orzecka, 
M. Światłoniówna, W. Michałowska, H. Roz­
wadowska, J. Bielicz, M. Bogusławski, M. 
Jastrzębski, W. Pawłowski i H. Poreda. „Jej 
tancerza“ reżyseruje Jan Bielicz.

REPERTUAR TEATRU POLSKIEGO.
Niedziela, dnia 20 b. m. „Szklana Góra“ 

pop. 5.50.
Niedziela, dnia 20 b. m. „Pomsta Jontko- 

wa“ 7.50.
Wtorek, dnia 22 b. m. „Manon“ wicz. 7.50.
Środa, dnia 25 b. m. „Jan Tancerz“ 7.50 

premjera.

X ZAMIAST POWINSZOWAĆ NOWO­
ROCZNYCH złożyli bezpośrednio do 
kasy Chrz. Tow. Dobroczynności w So­
snowcu: dr. B. Budzyński zł. 10, Polskie 
Zakłady elektryczne „Siemens“ zł. 33, 
Polskie Zakłady elektryczne Baown Bo- 
vari sip. aikc. zł. 17 gr. 50, A. i M. Jasińscy 
zł. 20.
X ,NA NAJBIEDNIEJSZYCH UCZ­
NIÓW gimnazjum im. Staszica w So­
snowcu do dyspozycji jp. dyr. Nowakow 
»kiego przeznaczyła p. Zieleniewska, 
wdowa po ś. p. d-rize Zieleniewskim, zło­
żoną w administracji K. Z. przez grono 
nauczycielskie gimnazjum im. E. Plater 

..kwotę 84 zk.

Jedno Stowarzyszenie 
kupieckie

DLA CAŁEGO ZAGŁĘBIA DĄBR.
Zarząd Stowarzyszenia kupców poi 

skich, oddział w Sosnowcu z preze­
sem p. Ed. Gruszczyńskim na czele 
rozwinął żywą działalność organiza­
cyjną w kierunku skoordynowania 
prac kupiec-twa polskiego na terenie 
Zagłębia Dąbrowskiego i zorganizo­
wania wszystkich kupców w jedno 
Stowarzyszenie.

j Rozpoczęte prace posuwa ją się raź-
p no naprzód, znajdując najszersze 
' zrozumienie wśród sfer kupieckich, 

czego dowodem przystąpienie kup­
ców polskich w Będzinie i Dąbrowie 
Górn. do współpracy około stworze­
nia Stowarzyszenia kupców polskich 
w AVa.i-sza.wic, Okręg Zagłębia Dą­
browskiego, z siedzibą w Sosnowcu.

Sam wybór siedziby dla organiza­
cji, która obejmować będzie całe Za- 

I głębie, jest nader trafny, gdyż So­
snowiec jako siedziba Izby handlo­
wo - przemysłowej skupi najlepiej 
interesy całego kupiectw-a.

X UDOGODNIENIE W KOMUNIKA­
CJI TRAMWAJOWEJ. Jak już nadanie 
udaliśmy, z chwilą uruchomienia komu- 
nitkacjii tramwajowej do Czeladzi, co ma 
nastąpić w tym tygodniu, na odcinku 
Będzin — Sosnowiec tramwaje będą kur 
suwały co 10 minut. Wczoraj właśnie 
odbyła się pierwsza próba jazdy w krót 
szych odstępach czais>u, która wypadła 
mimo śnieżycy, zupełnie dobrze i tram­
waje kursowały regularnie co 10 minut. 
Udogodnienie to publiczność powitała z 
zadowoleniem.
X TROCADERO - KATOWICE. 
Wśród tanecznego wiru ulubionych za­
bawy karnawałowych Tirooadera winien 
Bal Mody z wielkim pokazem mód, ma 
jący się odbyć we wtorek dnia 22 b. m., 
stanowić pierwszorzędne wydarzenie 
dlla elity towarzyskiej.

W związku i wśród ulubionych afcrak- 
cyj Tirooadera odbędzie się interesujący 
pokaz w kwe&tji strojni eleganckiej da­
my przed południem, popołudniu i wie­
czorem i przedstawienie kreacji sukien, 
karnawałowych i wiosennych, pierwszo 
rzędnych warszawskich, tutejszych i 
paryskich modeli przez artystki i mane­
kiny.

W związku z tern nastąpi wybór pierw­
sze j królowej mody na rok 1929 dla 
Górnego Śląska, przez co wieczór zapo­
wiada się niezwykle interesująco 466.
X BAL NA SATURNIE. Dnia 2-go lu­
tego r. b. odbędzie się w salach Klubu 
na Saturnie wielki „Bal kostjumowy“. 
Dla ułatwienia przyjazdu gościom poza- 
miejseowym oczekiwać będą na ul. Wair 
szewskiej w Sosnowcu 2 autobusy’ Tow. 
Saturn. - Odjazd o godz. 9 i pól i 10 i pól 
wieczorem, powrót z balu .również za­
pewniony autobusami do Sosnowca. Ko 
mitet organizacyjny dokłada wszelkich 
starań, żeby zabawa wypadła pod każ­
dym- względem jaknajlepiej, to też spo­
dziewany jest bardzo liczny udział goś­
ci z całego Zagłębia.

Za najpiękniejszy kosfjum prze widz i-a 
na jest nagroda.

Zaproszenia, już rozesłane. 446.
X O ZLIKWIDOWANIE ZATARGU. W 
środę 23 b. m. zastępca inspektora pracy 
p. Rychiłowski wraz z sekretarzem znvią- 
zku zawodowego metalowców Angierem 
udają się do Tow. akcyjnego Poręba i 
do fabryki Kulczyńskiego w Zawierciu 
celem stwiendizeinia słuszności zarzutów, 
stawianych przez robotników tych za­
kładów co do- nieprzestrzegania urnowy, 
zawartej w przemyśle metalowym przez 
zarządy tych zakładów.
X PODWYŻKA PŁAC W FABRYCE 
POTOKA. Na wczorajszej konferencji 
w Inspektoracie pracy w Sosnowcu roz­
patrzono żądania robotaśków fabryki 
Pot oka w Będzinie, w sprawie podwyżki 
płac. W wyniku konferencji robotnicy 
otrzymali podwyżkę płac wynoszącą 
przeciętnie do 10 proc. Podwyżka płac 
obowiązywać będzie od 1 lutego r. b.
X WIELKA ZABAWA W BĘDZINIE 
Staraniem Tow. dobroczynności w Bę­
dzinie, odbędzie się w sobotę, dnia 26 b. 
m. w sali na górze Zamkowej wielka za­
bawa dla wszystkich. Od godiz. 3 do 6 
popoił. bawić się będą dzieci, a od godz. 
9 wiesz, starsi. Kto nie otrzymał zapro­
szenia, winien się zwrócić do p. Chropa- 
cza prizy, ul. Małachowiskiego 34.
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to w postaci U nagrody na konkursie |

Z. N. P. w Cambridge Springs ogłosi- ? i. i i • N • - - - ' - .fc

Amerykanski laur
PROF. ST. ’RĄCZKI.

N i ez wyk le zaszc zytne odznaczeni e 
«spotkało profesora gimnazjum w Za­
wierciu, znanego zresztą w Polsce 
kompozytora, Stanisława Rączkę, a
f]
w Ameryce. Oto dyrekcja Kolegium l 

ła konkurs na oryginalną pieśń stu­
dencką, który jury rozstrzygnął na­
stępująco: I nagr. (250 dolarów) o- 
trzymał prof. Rączka z Zawiercia, II 
nagr. (100 doi.) p. Weiniger z Kato­
wic i III nagr. (50 doi.) p. Kotnd&cki w 
Jersey Gity N. J. w Ameryce.

X KONFERENCJA. W potniedzi<a.łeik 21 
b. m. w Insipektoiraiciie pracy odbędzie 
eiię kotnfcrenc-ja z delegatami robotni­
ków huty Katarzyna w. Soisinowcu w 
sprawie -oimówiieinia płac ąkoirdiowych.
X Z DOMU LUDOWEGO W ŚOSNOW-, 
CU. Zarząd Domu ludowego urządza z 
dniu diziiisiif jsizym o gędiz. 5 pp. „Jasełka“.

■ Parazińsikiej ze śpiewamii i tańcami. Bi­
lety nabywać można w kanceilairjń przy 
ul. Jasnej 26 od godiz, 2 pęp. w. ceinie dla 
dziieci 50 gr. dlla stamszych 1 zł.

O godiz. 8 wlecz, odbędzie. się wieczo­
rek taneczny. Cemy biletów dla człon­
ków 1 zł. dla nieozłoinków 1 ził. 50 gr.

Program radiowy
NA NIEDZIELĘ 20 STYCZNIA 

KATOWICE.
9.30 — Transmisja nabożeństwa z'Katedry 

św. Piotra i Pawła w. Katowicach, ..
11.00—-Transmisja z zawodów narciarskich 

o mistrzostwo Śląska ną Baraniej Górze 
w Beskidach. Uroczyste poświęcenie i 
otwarcie skoczni śląskiej. 1) Powitanie 
gości przez prezesa śląskiego klubu nar­
ciarskiego prez. dr. A. Kocura. 2) Poświę 
cenie. 3) Przemówienie wojewody ślą­
skiego ' dr. Michała Grażyńskiego. 4) 
Przemówienie prezesa Polskiego Związ­
ku narciarskiego. 5) Komunikaty o wy­
niku skoków.

12.30 — Koncert popularny z udziałem zespo­
łu instrumentalnego „Polskie Radjo Ka­
towice“.

14.00 — Odczyt religijny pt. 
rai i reforma“ —-  ’ ..  ............. ....... .
Rosiński, ■ . :

14.20 — Odczyt rolniczy pt. „Walka z choro­
bami zakaźriemi nierogacizny“ — wygł. 
■prof. Józef Golachowski.

14.40—Transmisja odczytu rolniczego z War 
szawy... .

15.00—iTransmisja komunikatu meteorologi­
cznego z Warszawy.

15.15 — Transmisja koncertu symfonicznego 
z Filharmonji warszawskiej z udziałem 
solistki p. Mąrji Marc.o (skrzypce).

18.20 — Transmisja koncertu popularnego i z 
Warszawy.

19,00 — Rozmaitości.
19.20 — Transmisja z Warszawy. Odczyt pt. 

„W krainach półksiężyca, sfinksów i pi­
ramid — Noc na morzu“ — wygł. prof. 
Bohdan Richter.

19.56 — Sygnał czasu.
20.00 — „Bery i bojki śląskie“ wygł. Karlik 

z Kocyndra (prof. St. Ligoń).
20.30 — Transmisja recitalu skrzypcowego

Stefana Frenkla. ■ i
22.00— Transmisja komunikatu Iótmczo-me- I 

teorologicznego i P.A.T. z Warszawy o- | 
таг komunikat sportowy. I

22.30 — Transmisja muzyki lekkiej. 3

i

i
лу pt. „ Postęp, kulto­
wy gł, кв. <1 r. Boleslaw : *

i1

HUTY POLDI
przenieś ony i stał z Dąbrowy do Sosnmn

PRZY UL. PIŁSUDSKIEGO 48. TELEFON 7-48
i poleca Sz. Klijentom wszystkie gatunki i wymiary stali

*>. Przedstawicielstwo
2 INŻ. WANDELT I MĄMELOK ’
w Katowice, Plebiscytowa 22, teł. 12-51.

-» „o—«ее1

Skta-d
Ш konsygnacyjny

I
Ш
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W dniu wczorajszym odbyło się 
uroczyste otwarcie oddziału w Cze­
ladzi powiatowej Kasy oszczędności 
w Będzinie.

Uroczystość zgromadziła licznych 
przedstawicieli władz i urzędów pań­
stwowych i komunalnych. Po mszy 
św. poświęcenia siedziby oddziału 
dokonał ks. proboszcz .Siermanfowski, 
poczerń wygłosił piękne okoliczno­
ściowe przemówienie, życząc nowej 
placówce pomyślnego rozwoju.

Następnie przemawiał prezes za­
rządu kasy dr. Marczyński, który po 
powitaniu obeenyc-h scharakteryzo- . 
wał dodatnią działalność powiatowej , 
Kasy oszczędności, znaczenie jej w ! 
życiu samorządu, wreszcie zwrócił 1 
się do zebranych o poparcie nowej !

Nowy okólnik w sprawie czystości 
przy sprzedaży i przewozie artykułów źywnośsiowycb.

Minisiteirstwo spraw wewnętrznych za 
pośrednictwem województwa rozesłało 
do wszystkich starostw i magistratów 
miast wydziieiloinych okólnik w sprawie 
przestrzegania przepisów sanitarnych, 
przy sprzedaży artykułów' 
.wyehj ich. przewozie.

. Żarz ądizeińie . t o wy damę
Związiku, z zamierzeiniąini 
pędrniesiięinią zdirowoitiności 
kraju.

Sklepy spożywcze powinny być utrzy­
mane czysto: ściany pomalowane jasną 
farbą olejną lub bielone i pokryte dp 
wyscikcśe.i. na jakiej mają być układa­
ne produkty spożywcze, łaitw-o dającym 
się myć matetrjałeim. Blaty stołów jedno 
licie marmurowe, szklane względnie z 
drzewa niiesmolistego, bez szczelin i 
6'zpair.

W sklepach z nabiałem produkty spo 
żywcze powinny być odgrodzone od pu- 
błiczńościi. Sklepy spożywcze nie mogą 
łączyć się beizipośreidmio z mieszkanilami 
i nie mogą służyć za miejsce mieszkania 
Inib noc lęgu. Wę wszysilkich ęk lepach 
muszą znajdować się spluwaczki waz u-

żywnościo-

zostatło w 
w sprawie 
i wyglądu

iii pat Bi вшеивй!
w Czeladzi.

placówki samoirządowej.
Ostatni zabrał głos p,. Gieśliński, 

dziękując w imieniu obywateli mia­
sta zarządowi kasy, a w szczególno­
ści jej prezesowi dr. Mhrpzyńsikiemil, 
za starania i prace przy tworzeniu 
nowej placówki.

Bezpośrednio po uroczystości, kasa 
rozpoczęła swe czynności, przyjmu­
jąc wkłady od ezeiregu osób.

Zamiast przyjęcia z racji otwarcia 
ka.sv, zarząd ofiarował do dyspozycji 
P. С. K. 400 zł. na biedne dzieci.

Nowej placówce samorządowej, 
którą w życiu Czeladzi' odegra nie­
wątpliwie dużą rolę, życzymy powo­
dzenia i jaknajlepszych wyników 
pracy

г

mywalnie z wodą bieżącą, mydło i ręcz­
nik.

Produkty spożywcze., przeznaczone do 
bezpośredniego spożycia, należy umiesz­
czać pod szkłem dla zabezpieczenia ich 
przed zanieczysizczeniiem. Pirodiukty u- 
miieszezaine w oiknaich wystawowych po­
winny być w specjalnym opakowaniu.. 
Worki i naczynia zawierające mąkę, ka 
szę, cukier i t. p. powinny być na pod­
stawię wysokości 20 30 cni. W skle­
pach spożywczych nie wolno sprzeda­
wać artykułów, wydzielających specy­
ficzną woń jak nafta, mydiło i t. p., do- 
puisiziczalinę to jeist jedynie w małych o- 
siedilaęh, przyczem artykuły te muszą 
być całkowicie oddzielone od airiyku- 
łów spożywczych. Sprzedaż wyrobów 
tytoiniipwych dopuszczalna jeist wtedy o 
ile zinajdują się w oddiziieinych oszklo­
nych szafach.

Produkty spożywcze mogą być zawi­
jane tylko w czysty papier. Osoby za­
trudnione przy sprzedaży muszą być 
zdrowe, nosić białe fartuchy z rękawa- 

j mi i mieć czyste ręce.
S Place targowe i rynka muszą być u-

i

-

trzymane w czystości i zaraz po gto- 
czonyzn targu teren ich winien być 
czyszczony. Produkty sprzedawane & 
wozów jak masło, ser i t. p. muszą }J 
w czystych, naczyniach. Owoce w 1 
dąży hurtowej powinny być w ektzv 
niach lub workach, jarzyny nie 
być rozkładane bezpośrednio na zi^ 
lecz na podstawach. Przepisy te zastęp 
wane być muszą przy sprzedaży w bać 
kach i na straganach.

Przewożenie produktów apożywczyej 
(chleh, bułki i t. p.) powiinsio odbywaj 
się w workach lub skrzyniach czysto u 
i trzymanych względnie w specjału^ 
przeznaczonych w tym celu koszach.

Przepisy przytoczone wyżej miłszj 
być bezwzględnie ’stosowane, Baczyć 
to będą komisje sanitarno , magistrat. I 
kie, które systematycznie będą pr-zepi I 
wadizaily lustracje sklepów spożyj 
czyc-h, budek i targów.

i Ofiary na Krzyż
złożone w naszej Administracji.

Na wzniesienie Krzyża, zniszczonej 
przez bluźmerców - zbrodniarzy ua tą 
gu ulic Piłsudskiego i teatralnej w 8o. 
snowcu złożyli w naszej Administracji;

Pracownicy kopalni „Mains" w Lep­
szy zł. 29.15 groszy.

X Z ŻYCIA N. O. K. W BĘDZINIE, 
Dziś, o goclz, 4 poipol. w lokalu wkisnyni 
przy ul. Kościuszki 20 w Będzinie, odbi; 
dzie się zebranie ozl-omikiń miejscowego 
koła N. O. K.
X WYJAŚNIENIE P. MEC. ŁASZCZYŃ, 
SKIEGO. Otrzymujemy następujące pi. 
smo: Szanowny Panie Redaktorze! Zwró 
como mi uwagę, że w artykule p. t. „Jak 
się zapowiada praca R. M. w Sosnowcu*  
w ustępie „wybór komisyj“, umieszczo­
nym w dzisiejszym iw. 19, „Kuiijara Za­
chodniego“ podano, jakobym został wy, 
brany do Komis ji sikarhowej z' ramie­
nia Klubu goap. W związku z tern pro-*

IJ szę uprzejmie o umieszczenie wy jaśnie, 
i nia, że kanidydatuina moja została aglo- 
| szona baz mojej wiedzy i woli, beiz po. 
i rozumienia się ze mną i ,w czasie mojej 
. nieobecności na posiedzcnini, oraz o spro" 
S stawanie, że członkiem klubu poirozu- 

mieinia gospodarczego nie jestem i ża­
dnego mandatu z ramienia teigo klubu 
nie przyjmowałem. Dziękując za łaska­
wą uprzejmość, łączę wyrazy wysokie­
go poważania. — M. Łaszezyński.

Jnweiuiiarzowa wysprzedaż obuwia

Dlaczego taik tanio od 12 stycznia sprze­
daj eany? Gdyż przy kolosalnym wybo­
rze w naszych filjach pozostaje tysiące 
par pojedynczych wielkości, których za 
wszelką cenę chcemy się pozbyć. Nawet 
w razie braku chwilowego z-apcitrzebo«- 
wanna opłaca się zakupić ną Zapas. 458

KRONIKA TYGODNIOWA.

— Git Morgen!
Dlaczego? Zaraz powneim.
Wiadoimo, że żydzi są uposażeni 

przez naturę wiełkięim poczuciem hu­
moru. Tajemnicą poliszynela jest, iż 
zarówno „Cyrnlik warszawski", jak 
i „Morskie Oko“, albo „Qui pro dupy 
zbudowane są na fiiląraęh żydow­
skich humory sitów, a ezmouoesy iz- 
raelic-kie z pmłzięimi luiksembursikich' 
płyną, jak legemęła, ż u®t do list, łech­
cąc śledziony aryjskie; w najzaęisz- 
niiejszycli dworkach, ódidalonych o 5Ó 
kilometrów od na jbliższej stacji ko­
lejowej.

Bardziej -nawet, niż rybę po ży­
dowsku, lubię dowcip ży-uowakł.

Ne wiem, jak było gdzieindziej w 
Zagłębiu, ale w sosnowibekiej Radzię 
miejskiej humor ten godnie dotych­
czas repreizentowainy był. .przez rad*  
n&go Warszawskiego. W nowej Ra­
dzie miejskiej wdzięczne dziedzictwo 
po nim objął radi^y Hambur-gier,. .

Ten sam, który wygłosił swą lewi­
cową dekłairację po polsku i po ży­
dowsku. 1 to jest pierwszy, prawdzi­
wie udany szmonces, którego aryj­
ska część Rady miejskiej nie zraz u- 
miałia i zaimiast par&knać śmiechem.' 

słuchając a szajn sztikel r. Hambui'- 
giera, czyniła miny ponure na temat 
Judeo-Polonii,

Dlaczego zaraz dramat?! Owsz-em. 
to jest bardzo wesołe. Niec-h mówi ' 
po żydowsku. Siatnyś!

Oto właśnie takie miłe słoweńko j 
-— Siatnyś ! ’— a już wam się obliczą 
rozchmur-zyły. Czemu więc tylko Ra­
da miejska ma trwać w nastroju po­
nurym? Czy, jak kto jest radny, to 
on się już nie może śmiać? To on już 
koniecznie musi zawsze udawać, że 
mą w sęrcu bruki miejskie i kanali­
zację?^ czy jemu przez pięć minut 
pię wolno mieć tego wiszystkiego 
gdzieindziej? Ï

Niechby się tak piękna i radosna 
idea r. Hamburgiera przyjęła, to do- 
pranedy uśmiećih nie schodziłby nam 
z twarzy.

Powkd/.my, prezes Rady mec. Pa­
wełek na, wolu je; — Proszę o spokój! 
— a zaraz potem metodą r. Hambur- 
giera:

— ' Halte pisk !
Sala pęka od śmiechu.
Albo: i— Udzielam głosu radnemu 

Haukemu i odrazą:
— Gebi be di zach a radny Hsuke !
Rada miejska w konivulsjach z po­

wodu, że śmieszne.-
Takie perles sugen snułyby się dłu­

gim sznurem, błyszczącym pierwszo- 
r^edinvm humorem ku itćmzjaśnieniu 

karawaniarskich min radzieekieh i 
całego miasta.

Idźmy dalej.
Na plantacjach miejskich obok 

bratków, albo astrów jest eebula i 
czosnek. Łaźnia miejska nazywa się 
również mykwą. Magistrat i całe mia­
sto świętuje w soboty i w niedziele. 

. Któżby się nie radował z takiego 
obrotu rzeczy?

Niech źyje radny Hamburgi er! A 
lejbt git!

Metoda jego jest niętylko pełna 
humoru, ale mieści w sobie i jądro 
sensu.

W Domu ludowym polscy socjali­
ści zorganizowali kursy dla kandy­
datów na działaczy społecznych. Es­
peranto, język międzynarodowy, ną 
kursach tych znalazł miejsce pocze­
sne. Nie,, mamy nic przeciwko espe­
ranto. Owszem, użyteczne. Wszyst­
ko się przyda. Ale kursy te są pro­
wadzone całkowicie w duchu między­
narodowym, socjalistycznym. Espe­
ranto w takich warunkach jest rów­
nież ogniwem łańcucha usiłowań w 
kierunku odnarodawiania młodzieży.

Radny Hamburgier, niegorszy le­
wicowiec, a sądząc z treści jego de­
klaracji, nawet lepszy, niż pepeesow- 
cy, deklarację swą, powtarzam, wy­
głosił po polsku i po żydowsku.

Jest to ńdetylko wesołe, ale i zna­
mienne. Po Dolsku .i no żvd'OwiHku_ nie 

zaś po polsku i po esperancku, ahv 
podkreślić swoje międzynarodowe 
wyznanie polityczne. W naszych wa- 
runkach, gdy wszyscy, nawet wybór*  
cy r. Haniburgieira, doskonale rozu­
mieją po polsku, tłomacizenie dekla- 
racji na język ź^Mowski ni-e miału 
znaczenia praktycznego i nie mogło 
być niczem innem, jak podkreśle­
niem odrębności nanodouvej r. Hani- 
burgieira, wbrew przypuszczeni1»® 
naiwnych, że działacze so ej a li stycz­
ni, albo gorzej, rekrutujący się z l>0’ 
śród wspólplemieńców r. Hąmurgie' 
ną, mogą się wzbić ponad wyłąozBĆ 
interesy nąrodo^re żydów i stanąć 
szczerze na połtformie nawskroś mię*  
dzy narodowej.

Polscy socjaliści —• owszem. Kszjul' 
cą się nawet w tym celu na Jupecjul' 
nie zorganizowainych kursach.

A r. Hamburgier uderza w strun? 
nacjonaJaetyiezaiych uczuć żydo^y- 
sk.i<di.

Jest to dowcipny- i przcwiidujący 
radny. ■ Potrochu pir-zyizwyczaja llflS 
do szmoncesów i przykładowo wska­
zuje na konieczność rozszerzenia 
szych wiadomości lingwistycznycli'

Radzę więc zawczasu: uczmy sj? 
po żydowsku. To się przyda. Może 
nawet będzie konieczne. Ja już zU' 
eząlem,

A gite nachi!
K. Ć—rk
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SPECJALNY ZAKŁAD REPRODUKCJI wszelkiego rodzaju RYSUNKÓW, NAPISÓW i DRUKÓW 

bez żadnych czcionek i bez żadnych klisz drukarskich 
z oryginała wykonanego ręcznie lub maszynowo, jak również z manuskryptu.
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|.X I W WARSZAWIE JĄ ZNALEZIO- 
|N0. W związku z likwidacją gniazda 
| komunistycznego w Grodźeu i dokona­

li emi aresztowaniami, została areszt owa 
na również mieszkanka Grodźca Jadwii- 

! r.a Lewicka, przebywająca chwilowo w 
i Warszawie. Lewecką aresztowano w 
■ Warszawie, skąd przesłano ją następnie 
Ido dyspozycji urzędu śledczego w So­
snowcu. Komumiistikę osadzono w aresz­
cie na Towarowej.
X WYROK W SPRAWIE INSP. B. 

[SKRZECZY ŃSKIEG O nie uprawomoc­
nił się, gdyż prokurator wniósł apela­
cję-
X WYKOLEJENIE WAGONÓW. W 
ub. piątek o godzinie 11 wieczorem na 
stacji Nowy Będzin wykoleiły się trzy 

l wagony towarowe. Wypadku z ludźmi 
ani przerwy w ruchu nie było. Parzyćzy 
pa wykolejenia się wagonów narazie 
| Triestwiierdzom.
■X ARESZTOWANIE PRZEMYTNI­
KÓW. Policja śledcza aresztowała w So 
M1OWCU Joachima Konotpińskiego (Kolią 

I taja 6) i mieszkańca Wolbromia (Lewita 
[ Mordkę), trudniących się przemycaniem 
i towarów przez zieloną granicę. Od Ko 
I Kopińskiego odebrano 58 pasemek taśmy 
I do kapeluszy, od Lewita zaś 12 kg. 800 
gi'. skórek do kapeluszy. Obu przemy­
tników wraz z zakwestionowanym to­
warem przesiano do dyspozycji urzędu 
celnego w Sosnowcu. ,r

Harcerstwo szkolne
W NIWCE.

Dnia 17 b. m., w pięknie udekorowa­
nej sali szkolnej, nastąpiło zapoczątko­
wanie pracy harcerskiej na terenie 
szkoły powszechnej w Niwce.

Uroczystość rozpaczał,. wobec przed­
stawicieli dozoru i opieki szkolnej i gro- 
®a nauczycielskiego, kierownik szkoły 
P. A. 1 mielą, powitaniem komendy
gości. Następnie z ramienia komendy
śląskiej chorągwi harcerskiej przema­
kał komeuudanit pozaszkolnych drużyn 
dr.. M. Krupiński,. który po objaśnieniu 
roli i znaczenia harcenstiwa, przyjął foor- 
inalnie szkolny zastęp harcerski pod o- 
hiekę władz harcerskich. Z kolei nau­
czycielka p. M. Krausowa, b. komen­
dantka żeńskich drużyn po-w. Opatow­
skiego wygłosiła treściwy referat na te- 

„Co daje harcerstwo młodzieży i 
Jakie wkłada nań obowiązki". Wreszcie 
P- Bąhicizyński komendant P. W. i W. F. 
'v Niwce, który dał inicjatywę do zor- 
Sanrzowauia harcerstwa męskiego na te 
^uie szkoły, w prostych żołnierskich 
s owach wykazał młodzieży jak szczytne 
tedejmuje zadanie.

bo tych przemówieniach zastęp szko- 
Y powszechnej w Niwce złożył śłubo- 
Muiie harcerskie na ręce instruktora 

adomskie.go.
Całą uroczystość zakońCżiOtuo odśpie- 

^arnem JRoty“.

Bezrobocie w Zagłębiu
zwiększyło się w ni typoinia o 538 osób.

W ub. tygodniu od 15 do 19 b. m. bez­
robocie w powiatach: Będzińskim, Za­
wierciańskim i Olkuskim zwiększyło 
się w porównaniu z poprzednim tygod­
niem o 556 osób.

W ub. sobotę n.a powyższym terenie 
zanotowano w P. U. P. P. Sosnowiec 
12898 bezrobotnych, w tem 75'0 bezro­
botnych pracowników umysłowych.

Na tak znaczne zwiększenie bezrobo­
cia w ub. tygodniu wpłynęło zwolnienie s 
robotników zatrudnionych przy robo- j ków umysłowych, 
tach ziemnych, oraz znaczny napływ t

Dii tóteiajrt Mii i sMa oos^rOw 
odpowie za kraiziaż w salepató przy il. Warsiawsńej

I

Wczoraj podaliśmy wiadomość o 
dwóch kradzieżach, dokonanych w 
Sosnowcu przez nieznanych spraw­
ców: jednej w fabryce wody sodo­
wej Feldmana (Warszawska 20) i 
drugiej w składzie konfekcji dam­
skiej i materjałów Abrama Bieder­
mana, mieszczącym się w tym samym 
domu, przegrodzonym jedynie od u- 
bikacyj fabryki wody sodowej ścia­
ną.
Feldmanowi złodzieje ekradli kilka­
naście butelek miodu i soku malino­
wego, oraz pewną ilość papierosów. 
Po dokonaniu tej kradzieży złodzie­
je zrobili wyłom w ścianie, przez 
który dostali się do składu Biederma­
na, skąd zabrali znaczną ilość palt 
damskich i różnych materjałów.

Obładowani łupem opuścili niespo- 
strzeżenie obrabowane sklepy i udali 
się w niewiadomym kierunku.

Zawiadomiony o kradzieżach przez 
poszkodowanych urząd śledczy 
wszczął natychmiast energiczne do­
chodzenie, uwieńczone w bardzo 
krótkim czasie pomyślnym rezulta­
tem. Stwierdzono mianowicie, że obu 
kradzieży dokonali mieszkańcy So­
snowca: 16-łetni Aleksander Gazda 
(Pańska 26) i 17-letni Marjan Kruż

Jak poczta „ułatwia” 
rozwój czytelnictwa?

dopiero o godiz. 15.52 popod, a ponieważ 
posłaniec roznosi tam pocztę tylko raz 
dziennie, gazety więc przybyłe popo­
łudniu, doręczane są abonentom następ­
nego dnia.

Pozatem, jak komunikuje wspomnia­
ny urząd, bardzo często się zdarza, że 
ambułanis pocztowy cały materjał wy­
ładowuje nie w Maczkach, lecz dopiero 
w Krakowie, nie więc dziwnego, iż w 
tych warunkach korespondencja. dorę­
czana jest z tekiem opóźnienie«

Fakty powyższe podajemy do wiado­
mości dyrekcji poczt i telegrafu w Kra­
kowie w przekonaniu, iż dyrekcja wy­
da stosowne zarządzenie, celem, usunię­
cia tego rodzaju bolączek, nie spotyka­
nych chyba w żadnej innej miejsco­
wości.

Jest rzeczą wręcz irutdną do uwierze­
nia, jakie w naszern Zagłębiu liczne rze 
sze lodności, rozsiane po okolicznych 
miejscowośoi.ach, mają trudności w o- 
trzymywanioi pism, zarówno miejsco­
wych, jak i warszawskich.

Względnie dobrze przedstawia się 
sprawa w miejscowościach, obsługiwa­
nych przez specjalnych posłańców, na­
tomiast tam, gdzie korzysta z pośrednie 
twa poczty, względnie urzędu gminne­
go, zakrawa to na formalne kpiny.

Dla przykładu weźmy choćby anaaią 
miejscowość Maczki, znajdującą się w 
odległości kilku kilometrów w łinji po­
wietrznej od Sosnowca, a w nieco więk­
szej drogą kolejową. Otóż w tych Macz­
kach pisma miejscowe, wysyłane natu­
ralnie w godzinach rannych, przychodzą 
do Maczek dopiero popołudniu i czytel­
nik otrzymuje je o godiz. 5 — 6 potpoł. 
a niejednokrotnie dopiero na drugi 
dzień. Kiedy zwrócono się w tej sprawie 
do miejscowego urzędu pocztowego, o- 
trzymano wyjaśnienie, iż skargi są 
słuszne, gdyż wszystkie pisma od stro­
iły .Warszawy przychodzą do Maczek 

do Zagłębia bezrobotnych z innych tere 
nów i z zagranicy. Prizy robotach pu­
blicznych zajętych jest ogółem 580 o 
sób, z czego w powiecie Będziińsikim 550 
i w powiecie Olkuskim 50 osób. Przy­
puszczalna liczba częściowo bezrobot­
nych zatrudnionych 5 dni w tygodniu 
wynosiła 700 osób.

Uprawnionych do pobierania zasił­
ków z Funduszu bezrobocia było 5616 
osób, w tern 49 bezrobotnych pracowni-

(Florjańska 28), Obu młodocianych 
złodziei aresztowano. W czasie ba­
dania ich przyznali się do kradzieży 
i wskazali miejsce i osoby, u których 
ulokowali skradzione towary.

Okazało się, że paserami, którzy 
nabyli kradzione przedmioty, są: 
Anna Gazda (Pańska 26), Bronisława 
Kowalczykowa (Pańska 26), Anna 
Duda (Pańska 44) i Karol Ociepka 
(Wąska 3). W czasie przeprow. 
nych rewizyj w mieszkaniach, pase­
rów znaleziono skradziony sok i miód

iep 
adzo-

oraz pewną ilość palt i matorjatów, 
pochodzących ze składu Biedermana. 
przedstawiających wartość 1500 zł. 
Według oświadczeaiia właściciela 
składu jest to zaledwie znikoma ilość 
towaru odebranego złodziejom w sto­
sunku do tego, co zabrali. Jak twier­
dzi Biederman, skradzione muterjały 
i palta przedstawiały wartość 15.574 
złotych.

Przyznać trzeba, że Biederman ma 
jednakże szczęście, gdyż sklep swój 
ubezpieczył na 15.000 zł.

Złodzieje i paserzy przebywają na­
razić w urzędzie śledczym do czasu 
ukończenia dochodzenia, które trwa 
nadal i

otrzymał ze względu na wyśmienity gatunek 
słoty ińedaJ na Wystawie Gospodarczo^ńpoży« .w.C«j _w Kątowkacp

Z komitetu ratuszowego 

w NIWCE. X
Istniejący na Niwce komitet ratuaiifco. 

wy w okresie czteroletnim, t. j. od 1925 
do 1928 r. włącznie zebrał od przedsię­
biorstw miejscowych i osób prywatnych 
41785 zł. Wydatki w tym czasie wyniosły 
40206 zł. czyli na rok bieżący pozostato 
w kasie 1578 zł.
Jak widać z poszczególnych pozycyj, w 

rubryce ofiar największą cyfrę stanowią 
ofiairy dyrekcji Tow. sosnowieckiego i 
pracowników tegoż Tow. prżyczem -u 
dział samych tylko urzędników kopalń 

. - - - i prawie 24Niwka i Modrzejów wynosi 
proc, ogólnej sumy składek.

Natomiast bardzo nikłą jest pomoc 
miejscowego samorządni

Akcja komitetu prowadzona jest w 
kierunku dożywiania biednych, których 
korzysta od 100 do 150 osób dziennie. Po 
zatem komitet niesie pomoc najbardziej 
potrzebującym dzieciom i starcom.

Sprawami komitetu kierują inżynier«» 
wie Jan Urban i Józef Witamborski.

Z SALI SĄDOWEJ.
FAŁSZERZ WEKSLOWY.

W dniu wczorajszym odpoiwadal przed 
Sądem okręgowym w Sosnowcu 18-letei 
Szmul Trygier, mieszkaniec Sosnowca (Ko­
walska 8), z zawodu czapnik, jako oskarżo­
ny o sfałszowanie podpisów wystawców i 
żyrantów na wekslach.

W październiku 1928 r. Mendel Lichtig 
(1 maja 4) otrzymał wezwanie z Ranku han- 
dlowo-przemysłowego w Sosnowcu o wyku­
pieniu weksla na 100 zł. z jego wystawienia 
na zlecenie Izraela Hapera. Lichtig w do­
brej wierze wykupił weksel, przyjrzawszy 
się jednak swemu podpisowi stwierdził, że 
był on sfałszowany.

Po upływie kilku dni znów ci sami M. 
Lichtig i I. Hąper (Modrzejewska 39) otrzy­
mali wezwanie z innego banku, celem wy­
kupienia weksla na 100 zł. Tym razem już 
ąie dali się nabrać i odmówili płacenia we­
ksla. Kierownik banku, zmuszony był cze­
kać przybycia osobnika, który zgłosił się po 
odbiór gotówki za dany do inkasa weksel. 
Trzeciego dnia zgłosił się rzeczywiście ów 
osobnik, którego kierownik banku oddał w 
ręce policji.

W ten sposób uniknęli 6trat na 185 zł. jesz- 
eee inni kupcy, których podpisy również 
sfałszował młodociany oszust.

Pociągnięty do odpowiedzialności karnej 
Trygier przyznał się do winy, wyjaśniając, 
że fałszu dopuścił się z biedy i braku pracy. 
Z podjętej sumy odebrano mu zaledwie 18 
zł., pozostałą zaś kwotę, t. j. 82 zł. wydał na 
swoje potrzeby.

Sąd okręgowy, biorąc pod uwagę młodo- 
eiany wiek podsądnego, skazał go na sześć 
miesięcy więzienia, z zawieszeniem wykona­
nia tej kary na lat pięć.

Z TASAKEIM NA POLICJANTA.
W dniu 15 listopada ub. r. komisarjat P. P. 

w Będzinie zawiadomiony został, że przy ul. 
Małobądzkiej Nr. 148, 52-Ietni Antoni Kula­
wik pobił dotkliwie swą macochę Łucję Ko­
walik, 72-letnią staruszkę, która wskutek 
otrzymanych razów straciła przytomność.

Delegowany na miejsce zajścia posterun­
kowy p. p. Adach zastał w mieszkaniu o- 
krutnie pobitą Kulawikową, wobec czego 
wezwał Antoniego Kulawika do udania się 
z nim do komisarjatu. W odpowiedzi awan­
turnik, wziąwszy do rąk tasak, stanął do 
ataku.

Posterunkowy wobec takiej sytuacji zmu­
szony był zażądać telefonicznie poinooy, 
która niebawem przybyła i awanturnika o- 
bezwładniła, odprowadzając go do komisa­
rjatu. Po przeprowadzeniu dochodzenia, Ku­
lawik przekazany został sędziemu śledcze­
mu.

Wczoraj Kulawik stanął przed Sądem o- 
kręgowego w Sosnowcu. Do winy nie przy­
znał się. Podsądnego bronił adw. Szeniec. 
Przewód sądowy winę Kulawika ustalił i 
sąd skazał go na pięć miesięcy więzienia.

Skazany pozostaje na wolności wobec zło­
żenia kaucji.

PoatBpaiciB L fi. A f
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iriilts Ziwlircia.
X POSIEDZENIE. SEJMIKU. Następne 
posdedizeinie Sejmiku odbędzie się w diniiiu 
7 lurt e go bir.

. X Z POSIEDZENIA ZARZĄDU MIA­
STA. Na oisftataiem posiedzeniu zarządu . 
zaakceptowamo 5 plany budowlane, na ' 
cele opieiki społecznej w -województwie i 
wstawiono do buidżeitu zł. 5.200 oraz z<a- ■ 
twierdzono projekt stacji bemzynowej ; 
przy ul. Towarowej zakładanej przez 
firmę Stauidart Nobel.
X Z WYSTAWY RUCHOMEJ. Jak się 
dowiadujemy, biuro urządzafnej wysta­
wy ruchomej w Zawierciu będiziie czyn­
ne już od dnia 21 b. ni. w lokalu Magi­
stratu w godzinach 9 — 11.
X Z POSIEDZENIA KOMITETU UFUN 
DOWANIA DZWONÓW. W dniu 18 b. 
m. odbyło silę posiedzenie komitetu ufun- • 
dowania dzwonów dla kościoła w Za- ! 
wiereiiu. Rozpatrywano przedłożone o- 
feity. Ze względu aa podobieństwo w i 
cenie wszystkich ofert postanowiono 
wybrać rzeczoznawców celem doibirania 
odpowiednich tonów.
X ZABAWA NA WPISY SZKOLNE.
Donoszą nam, iż na ostatnią sobotę kar- ]' 
nawału, 9 lutego b. r. przygotowuje Ko i 
mitel wpisów szkolnych (ucz. gitmnaiz- ; 
jurni męsik.) wielki bal w salach Re®u>r- j 
sy T. A. Zawjeircie. Bal ten będ.z.ie jod- '■ 
nym z najświetniejszych w obecnym 
karnawale, ze względu zaś na cele do­
broczynne jest on ze wszech miar go­
dny poparcia.
X W SPRAWIE PRZERW PRĄDU od­
była się konferencja w miejskim zakła­
dzie elektrycznym z firmą „Sieci Elek­
tryczne“, której wynikiem było zapro­
wadzenie specjalnych automatyczuiych 
wyłączników, któreby w -wypadkach u- 
sizkodzeiniia łinj.i izolowały przeirwę w 
dostawie prądu, tylko na pewnych nie­
wielkich odcinkach.
X JESZCZE O ZEGAR. Pomimo kilka­
krotnych naszych wzmianek o braku ze­
gara na stacji kolejowej w Zawierciu 
jeszcze do dnia dzisiejszego brak ten j 
nie został usunięty. Jest to naprawdę le- | 
kceważeinde potrzeb podróżującej ludno- j 
śoi, która bądź co bądź opłaca i to dosyć i 
wysoką taryfę kolejową i ma przeto i 
prawo żądać elementarnych udogodnień 
Czas już chyba, żeiby się tą sprawą od­
powiednie władze zajęły.
X ZA NIEPORZĄDKI SANITARNE zo- 
sitaili pociągnięci do odipowiedizialnoLŚcii 
sądowej: A. Łakoita, zam. przy ul. Bl.a- 
nowska 5, St. Morawiec — ul. B Janowska 
15 i Andrzej Doimagial — BJanowaka 15.
X KREWKI OBYWATEL Z ZAWIER- ' 
CIA. Policja częstochowska spisała do­
niesienie za obrazę biletera na Ro®en- 
cwajga Meszka, zam. w Zawierciu, przy 
ul. Aptecznej n>r. 24.

Kresiy Olimi.
X ZAWODY NARCIARSKIE. Kolo 
aportowe przy państw, gimnazjum me- : 
skiem w Olkuszu urządza w dniu 27 b. . 
m. zawody narciarskie w biegu tereino- ; 
wym na dystansie 8 kim. Startowamie 
roizpocznie się o god.z. 10 rano n.a Czar- j 
ne.j Góirize. Na nagrody przeznaczono że- | 
tomy. Zgłoszenia należy nadsyłać do din. j 
23 bm. pod adresem kola spointowego S 
przy g.iiminaizjum męskiem w Olkuszu, ( 
na ręce prezesa kola, p. St. Janikowskie­
go', gdiaie również zasięgnąć można wszel 
kich iinformacyj.
X KOMENDA ZW. STRZELECKIEGO 
w Ołkusizu podiaje do wiadomości swym 
członkom i sympatykom, którzy choiełi- 
hy zwiedzić wystawę w Poznaniu, że 
wycieczki w grupach po 50 osób bęidą 
zorganizowane pr-zeiz oddział Strzelca w l 
Olkusizru, przyczem koszt przejazidiu i u- ( 
trzymania piraeiz 5 dni wyniesie od 30— ! 
cł<o 55 zł. od osoby. (Czy wystarczy? — ; 
przyj). Red.). Zapisy przyjmuje się w t 
szkole poważ. nr. 1 w każdą niedzielę ,j 
od godz. 15 do 18. ■ ;
X TOW. ŚPIEW. „HEJNAŁ“ w Olkuszu j 
zgłosiło swój udział w Wszechsłowiań- ( 
skim zjeździe śpiewaczym w Poznaniu 
w roku bież. Na zjazd wyjedizie tylko 
chór męski poid kierunkiem dyrygenta 
pmof. Kołacza. • j
X WZROST BEZROBOCIA. Na terenie ) 
powiatu Olkuskiego ilość bezrobotnych | 
znacznie wzrosła, co przypisać należy o- i 
stred atosię i pi’i*.ar  w-aniu niektórych ro- I 

bób Obecnie ilość bezrobotnych wynosi 
435 osoby, z czego najwięcej posiada 
gmina OgTodziiemieic (149 osób), a naj­
mniej gmina Żarnowiec (1 osoba).
X BOLĄCZKI SŁAWKOWA. Jak już 
pisaliśmy, elektrowuBę sławkowską za­
instalowano w młynie p. Lichterowiczia 
ze względów ekcnomiiicizmych. Ekoinomja 
ta jednak wszystkim. bokiem wychodssi, 
gdyż światło daje elektrownia „wódna“ 
zależnie od staniu wody w Przemsizy. Na­

Wystawa etnograficzna na PWK.
Powszechna Wystawa Krajowa, ma­

jąca dać pełny ohiraz ogólno-narodowej 
twórczości polskiej, nie może być pozba­
wiona uajstaraininaej przygotowanego po 
kaizu polskiej sztuki i przemysłu Ludo­
wego, produkty których na WystoWiie 
znajdą niewątpliwie duże połę do rekla­
my i zbytu zagranicą. To też wszystkie 
instytucje zainteresowane przemysłem 
ludowym, podjęły w poirozumieiniiu z 
Dyrekcją Powszechnej Wystawy Krajo­
wej decyzję, że przemysł ten skupiony 
ma być w jednym pawilonie pod egidą 
towarzystw dlia popierania przemysłu 
ludowego. Już obecnie zarząd grupy 
„przemysłu i sztuki ludowej“ prowadzi 
zbiórkę eksponatów przemysłu ludowe­
go, które wykażą najwszechsitromnieijszy

ŻYCIE GOSPODARCZE.
Reorganizacja komunikacji autobusowej

Komunikacja samochodowa ma Być 
w najbliższej przyszłości gruntownie 
zreorganizowana, głównie na żądanie 
Ministerstwa kolei, a to na skutek 
dotkliwej konkurencji samochodów.

Władze kolejowe doszły do wnio­
sku, że koniecznością dla kolei jest 
„współpraca ich z samochodami“, ale 
na pewnych warunkach, które mają 
„wyrównać“ do pewnego stopnia 
„szanse konkurencyjne“ i stworzyć z 
samochodów środek pomocniczy dla 
kolei. Jako pierwszy warunek tej 
„współpracy“ Ministerstwo kolei żą­
da zmiany dotychczasowego systemu 
udzielania pozwoleń na komunikację 
samochodową z meldunkowego na 
koncesyjny.

Koncesje wydawane mają być tyl­
ko poważnym przedsiębiorstwom, a 
nie pojedynczym osobom. W koncesji 
mają być ustalone rozkłady jazdy, 
taryfy opłat, warunki ruchu, urzą­
dzenia wewnętrznego samochodów 
itp. Dla „wyrównania warunków 
eksploatacji z kolejami“ przedsię­
biorstwa samochodowe mają być ob­
ciążone specjalnemi podatkami na 
budowę dróg i mostów oraz ich kon­
serwację. jednocześnie mają być 
zniesione opłaty ładunkowe, pobie­
rane od przewozu towarów koleją na 
rzecz miast.

Dalszem wyrównaniem tych wa­
runków ma być utworzenie przez za­
rządy kolei własnych linij samocho­

Kronika gospodarcza.
TRAKTATY HANDLOWE Z GRECJĄ I 

HISZPANJĄ. Jak się dowiadujemy, Rząd 
polski przystępuje do rozmów wstępnych o 
rewizję traktatu handlowego z Grecją. Roz­
mowy te odbywają się za pośrednictwem po­
sła polskiego w Grecji z jednej strony i po­
sła greckiego w Warszawie z drugiej. Po- 
za-tem Rząd polski rozpoczął już kroki 
przedwstępne za pośrednictwem poselstwa 
polskiego w Hiszpajiji o zawarcie pierwszej 
umowy handlowej z Hiszpanią. Dotychczas 
z Hiszpanją żadnej umowy handlowej nie 
mieliśmy.

ZADŁUŻENIE WEWNĘTRZNE PAŃSTWA 
POLSKIEGO wynosiło na dzień 1 stycznia 
1929 roku w złotych obiegowych: 10 proc, 
pożyczka kolejowa z roku 1924 — 59.035.259 
zł., 5 proc, pożyczka premjowa dolarowa 
ser. II rok 1926 — 44.500.000 zł., 5 proc, po­
życzka konwersyjna rok 1924 — 161.479.530 
zł., 5 proc, pożyczka kolejowa rok 1926 — 
16.828.569 zł., 4 proc, pożyczka premjowa in­
westycyjna r. 1928 — 46.092.600 zł., 5 proc, 
renta ziemska — 46.400.000 zł., pozostałości 
z dawnych pożyczek — 7.073.217 zł. Ogółem 
pożyczki obligacyjne wynoszą 535.055.575 zł. 
Bony i bilety skarbowe wynoszą—176.508.000 
złotych.

BSSZSSSSSS5Ś3SE 
ZapUuide sie So PMS. 

tomiast podczas obecnych mrozów i za­
marzania brzegów rzeki, co znacznie 
zmniejsza siłę w-ody, Lampki elektryczne 
wcale się n>ie palą lub ledwie żarzą się. 
W Sławkowie panują więc egipskie cie­
mności. P-rizy obecnym chaosie i otwar­
tej wojnie między wójtem i Radą gmin­
ną, Radą szkolną i szkołą etc. można 
śmiało powiedzieć, że Sławków przy 
swoich nieporządkach jest piekłom dan­
tejski em.

charakter twórczości polskiej i krasę 
wsi. Dodać należy, że przemysł ludowy 
jeisit o tyle w trudniejszej sytuacji niż 
rzemiosło i przemysły wielki i drobny, 
gdyż eksponaty jego muszą być zaku­
pywane, i to nieraz w najbardziej zapa­
dłych głuszach kraju. Ze względu je­
dnak na okoliczność, że zakupione na 
Powszechną Wystawę Krajową w Po­
znaniu eksponaty zostaną przeznaczone 
dla muzeów regionalnych i stołecznych, 
które są często w tym dziale ubogie, 1 
przeto spodziewać się należy, że zabiegi ? 
grupy „Przemysłu i sztuki Ludowej“ o- : 
koło stworzenia tego doniosłego znaczę- ’ 
nia działu Wystawy spotkają się z dale- j 
ko iidącem poparciem z funduszu pań­
stwowego.

dowych w ten sposób pomyślanych 
żeby stanowiły one przedłużenie dla 
kolei, dostarczając im z okolic do 
najbliższej stacji kolejowej pasaże­
rów i towarów oraz odwrotnie ,— od 
stacji kolejowej do ważniejszych o- 
siedli, pozbawionych kolei. Ułatwie­
niem tego ma być wprowadzenie bi­
letów mieszanych, ważnych na prze­
jazd koleją i dalszy samochodem o- 
raz odwrotnie i podobnych frachtów 
dla przewozu towarów.

Dalszeim uzupełnieniem ma być za­
opatrzenie większych stacyj kolejo­
wych w specjalne samochody cięża­
rowe, które będą dostarczać towary 
ze stacji -kolejowej odbiorcom do do­
mów łub składów ich i podobnie za­
bierać dla wysyłki koleją. Dla same­
go zaś usprawnienia kolei mają być 
wprowadzone w kcm>unikacji pod­
miejskiej pociągi elektryczne lub 
autobusy szynowe, a na dalszych dy­
stansach między większemi miastami 
— przyspieszone pociągi bezpośred­
nie.

Na uruchomienie pierwszych linij 
samochodowych osobowych i towaro­
wych Ministerstwo komunikacji prze­
znacza w roku bież. 1.200.000 zł.

Żądania kolei w zakresie konce­
sjonowania i nowych warunków dla 
przedsiębiorstw samochodowych bę­
dą uwizględinione w rozporządzeniach, 
opracowywanych już przez Minister­
stwo robót publicznych.

I glBłfly warsiawjtlej.
CEDUŁA Z DNIA 19.1.

AICCJE: Bank Malopoletki 27.00, B.amik 
Poilsikd 191.00 — 190.75 — 191.00, Bank 
Zachodni 96.00, Bank Zw. Spółek Zarobik. 
85.75 — 84.00,Spiess 240.00, Siła i światło 
111.00, Culkier 46.00, FiriLey 55.00, Mo- 
drzeijóiw 99.50, Ostrowieckie ser. A. 95.00 
—91.00 — 90.50, Starachowice 39.00 — 
38.-75.

WALUTY I DEWIZY: Nowy Jorik 8.90 
Londyn 43.25 i jedna oz wanta, Paryż 
54,87, Pinaiga 26.59, Wiochy 46.68, Sswaj- 
carja 171.49, Holamdja 357.62, Pciż. Dola­
rowa 5 proc. 103.25 — 104.00 — 103.50, 
Poż. Konwers. 5 proc. 67.00, Boż. lawesti 
4 proc. 112.00 — 115.00 — 112.50.

Tendencja słabsza.

POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA
z dnia 19.1.

Żyito cena tramizaikcyjina 155 ton 53.65 
—34.00, Żyto cena 0'rjentacyjna 33.50— 
34.00, Mąka żytnia 70 proc. 46.75.

Reszta notowań bez zmiany.
Usposobienie stpokoama

WYTWARZANE CAŁKOWICIE W KRAJU!

Przedstawicielstwo: 5;
H. Norymberski, Częstochowa, Aleja 38.

Zgłodniały wilk
NA ULICACH WILNA.

Na wille ńslkiem przedmieściu Autokoł 
zabłąkał się wczoraj rano jakiś zgiodnia 
ły wilk, który przerażony widokiem la- 
dzi, jak wściekły uganiał po ulicach, 
Tymczasem zaczął eię gromadzić coraz 
to większy tłum ludzi, którizy z laskami 
i parasolami gonili wystraszonego wił. 
ka. Od ozasu do czasu padał strzał re­
wolwerowy, ale kula zagrażała raczej 
przechodniom, niż wilkowi. Wkońoa 
wilk wpadł na ul. Antokolslką i na ro­
gu ul. Syrokomli zniknął w zaroślach 
góry Zamkowej.

Tłum chasydó^
PODARŁ 400 KSIĄŻEK.

Na terenie osady Myszyniec (pow. 0- 
strolęka) trwa od dłuższego czasm wal­
ka między życiami ótrtodioksaani z orga- 
mizacją „Paoiej-Craej-Sjoai“ (socjaLista- 
mi). Ostatnio walka doszła do szczytu 
napięcia. Ortodciksd poci przewodem 
miejscowego rabina wtargnęli cło lokalu 

? otrgamiiizacj.i ,JP.. S. Sjon“, zdemolowali 
i go i zniszczyli całą bibljoteikę, skladaija- 
ę cą się z 400 tomów. Fanatyczny tłua 
( poszarpał książki na drobne kawałki.

i Wjsjiani listy i paom..
i ORYGINALNY URZĄD POCZTOWY.
i Policja bukaresiziteńska wpadila na 
1 ślad nieizwyitlego otszustwa na szkodę 
i państwa. Oto pewna kobieta w domu 

swym zotrigauidizowaiiia formalny urząd 
f poczt, giclizue za stałą opłatą 50 lei przyj­

mowała .fety i paikunki i te przez swo- 
# ich kor jerów noizsyilaia po całym kraju 
I ZakouŁspdrowatny urząd potcatowy prospe 

rował świetnie i wysyłał pocztę nawet 
do dalszych miejscowości, jaik Tetmesz- 
war, Arad, Gradowa etc.

Areszuowana „poczmiisitrzyni“ zearą» 
la, że kbientela płaciła jej chętnie porto 
wyższe od rządowego!, gdyż wzamian za 
to miała pewn-ość, że przesyłki wcześ­
nie j i bezpieczniej dojdą na miejsce, idź 
diioigą poczty państwowej.

Oczywiście wdaidze nie zgodziły suę »a 
takie „jhoimagamie“ poczcie państwowej 
i wytoczyły pomysłowej kobiecie docho­
dzenie o działanie na szkodę sikatrbo 
państwa.

Po 69 iatach przyznała
ŻE JEST KOBIETĄ.

Niejaki Charles Wagner, mający dziś la*  
82, w ciągu lat 60 byl malarzem-dekorak' 
rem i rozklejał ogłoszenia na placu wyści' 
gowym w Saratoga (stan New 1’ork). W tyO 
swoim charakterze przebywał on niemal wf' 
łącznie w towarzystwie bardzo ordynarny“ 
mężczyzn, z którymi o zakład palił cygara- 
a nieraz i spijał wódkę czy piwo.

Teraz dopiero okazało się, że ów Charle-’ 
był kobietą. Już od pewnego czasu zaclW' 
wywal się on w ten sposób, że trzeba by* 0 
zwątpić co do jego przysłowiowych P1^010 
klepek; oddano go tedy do szpitala dla oblt 
karnych i tam właśnie podczas badania lekar­
skiego cała tajemnica wyszła na jaw. Na­
pytano interesowaną, dlaczego tak długo U 
dawała mężczyznę,, a ona na to:

— Ponieważ widziałam, że mężczyźni z® 
rabiają znacznie więcej, aniżeli kobiety, P? 
stanowiłam udawać mężczyznę i starać s’ 
o zarobek. Przyznają, że zarabiałam^za^W 
bardzo dobrze, a rolę mężczyzny grałam '! j 
dać niezgorzej, skoro dotąd nikt nie m1 
żadnych co do mnie podejrzeń. A teraz, 
stare lata, gdy już nie mogę pracować, № 
gę przyznać się otwarcie do tego, że jest 
kobietą
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Kłopoty z zegarkami
W SOY7IETACH.

w najbliższym czasie wyjedziez Rosji 
, ’ Geuewy i Paryża większa ilość te­

chników precyzyjnych celem oswoje- 
• 7 fflówtnemi zasadami nowoczes-

sztuki zegarmi6trzo ’W6kiiej.
W- całej Rosji daje się w czasach o- 

statnieh odczuwać dotkliwy brak ze- 
„aranistrzów, szczególnie zas sił kwalt- 
Jjlkowainych. Tak nip. niesposób jest w 
Rosji dokonać reparacji chrcnoraetm. 
Miarodajne czynniki zamierzają po po­
wrocie mechaników zegarmistrzowskich 
2 zagranicy otworzyć przy obserwator­
ium ° puilkowskiem specjalne warszta­
ty precyzyjnie, w których przedewszyst 
Hem rogulowanoby chonometry.

Prawie 9 mili. Amerykanek
PRACUJE ZAROBKOWO.

Wdlug dokonanych ostatnio obliczeń 
liczba kobiet pracujących zarobkowo 
wzrosła w Stanach Zjednoczonych w cią 
gtu ostatniego roku o 1.373.000 i wynosi 
obecnie 8.859.500 osób. Obecnie kobiety 
pracują w takich zawodach, które do 
niedawna dostępne były wyłącznie dla 
mężczyzn. Wystarczy powiedizeć, że o- 
becnie kobiety pracują prawie we 
wszystkich zawodach, z wyjątkiem trzy 

■ nastu. Są juiż kobiety w służbie kolejo­
wej, leśnej, tramwajowej, w strażach 
ogniowych, wszelkiego rodzaju przed­
siębiorstwach przemysłowych i handlo­
wych, oraz w biurach.

Koty marynarskie.
PRZYGODY

■ PRZEMYŚLNEGO MIKA.
Istnieją wśród kociego społeczeń­

stwa rodziny, uważające za ojczyznę 
któryś ze starych okrętów. Z wolą lub 
bez woli kapitana, koty zamieszkują 
w takich okrętach, kryjąc się w nie­
dostępnych zakamarkach pod pokła­
dem.

W portach, do których okręt zawija 
koty opuszczają schronienie, by od­
wiedzić słały ląd wzorem marynarzy. 
Wiedzione instynktem nigdy nie spó­
źnią się i tuż przed odpłynięciem stat 
ku przemykają się do swych kryjó­
wek.

Anglicy nazywają kota, który ży­
cie spędza na okręcie, „Pier Jumper“ 
i twierdzą, że przynosi szczęście. Je­
dynie czarny kot zdaniem niektórych 
marynarzy, może przynieść nieszczę­
ście, choć mniemaniu ternu przeczy 

i zajścię, na wielorybniku „Chifton“.
Kapitan statku ,..Hilding Peterson“ 

zabrał ze sobą na pokład ku przera­
żeniu załogi ulubionego czarnego ko­
ła. Bojąc się o swego pupila, kapitan 
trzymał go w kajucie, lecz pewnego 
unia kot umknął i schronił się w bo- 
cianifem gnieździć. Kapitan, nie chcąc 
prosie o to marynarzy, sam wdrapał 
się na maszt i stąd ujrzał niespodzia 
ale kilka wielorybów, igrających w 
oddali. Odkryte pośrednio przez ko­
ta wieloryby 6taiy się łupem statku, 
gdyż szczęście w tych łowach dziwnie 
dopisało. Marynarze upletli koszyk i 
Wyłożywszy jedwabiem, ofiarowali 
fa Jegowisiko kotu, którego odtąd u- 
ważali za „ducha opiekuńczego“.

Największą sławę pośród wszyst- • 
kich „Pier J umperów' zyskał kot i- 
fcieniem Mike. W okresie, gdy zdo­
bywał sławę, był już starem koci«- ; 
kiem ślepem na jedno oko. Brak oka, ' 
który bądź co bądź wyróżniał go z po ’ 
śród szarego tłumu, był jednym z 
czynników sławy, jaką zjednała mu 
^‘ezwykła mądrość i awanturniczość. 
Da lat należał Mike do załogi statku i 
«Lampgow“ i «płynął na nim nie je- ’ 
den raz świat dookoła. Z każdego por­
tu starego i nowego świata wracał po 
krwawiony w walkach z innemi kota 

Zdarzało się nieraz, że Mikę nie 
Wrócił z portu przed odpłynięciem o- 
krętu. Marynarze żałowali go i czuli 

nieswojo bez kota, przynoszącego 
szczęście. Aliści po miesiącach w ja­
kimś porcie nagle zjawiał się Mikę, 
Jak zawsze pokiereszowany ale buń­
czuczny. Tak np. Mike zginął raz w 

°ng-Kongu, a znalazł się w porcie 
larsylijekim. Bezwątpienia drogę tę 

przebył na jakimś innym statku, w 
ISlP'0®óib jednak odgadł, w który 

należy wskoczyć, aby spotkać

ł

I

Wszelkie choroby niszczy bez leków nieomylnie. Wraca zdrowie i odpor­
ność każdej części ciała, bez badania.

WYSYŁA

I_____________ _
się z rodzinnym „Campgowem“, po- statku przez Mikę, według zgodnych 
zostanie to tajemnicą jego instynktu, opowiadań marynarzy żdarzało się 
A takie cudowne odszukanie swego . kilkakrotnie.

» sa ss vin, ше.^иаик

po nadesłaniu 5. zł. —- P. К. O Nr 153,089

Tajemnicza cyfra.
Mistyczne i kabalistyczne znaczenie siódemki, 
„A obróciwszy się ujrzałem siedm 

lichtarzów złotych.,.“ „A miał w swej 
prawej ręce siedm gwiazd...“ „To mó­
wi, który ma siedm Duchów Bożych 
i siedm gwiazd...“

Oto powtórzenie mistycznej cyfry 
w „Apokalipsie“, cyfry, której od 
najbardziej zamierzchłych czasów 
przypisywano jakieś mistyczne i ta­
jemne znaczenie.

W najstarszej części indyjskiej 
księgi Weddy, napisanej przed czte- 
roma tysiącami lał, zaznacza się już 
utajony sens liczby „siedm“. A więc: 
bóstwo słońca i ognia ma tam 7 pro- 
rtiieni, żywi sie 7-ma źródłami kry- 
stalłcznemi, a służbę przy niem spra­
wuje 7-miu kapłanów.

W nauce buddyjskiej, bóstwo rzą­
dzące światem obdarzone jest sied­
mioma cnotami i właściwościami: jest 
niewidzialne, wszechpotężne, mądre, 
sprawiedliwe, dobre, miłosierne i je­
dyne.

Matka Buddy zmarła w 7 dni po 
wydania go na świat, on zaś sam na­
tychmiast po urodzeniu uczynił 7 
kroków, a następnie już przez 7 ty­
godni przygotowywał się w samotno­
ści i skupieniu przed obwieszczeniem 
swej nauki. Tak jaik kościół katolic­
ki buduje się w kształcie krzyża, tak 
świątynia buddyjska 7 posiada kon- 
dygnacyj.

Legendy babilońskie mówią o sied­
miu morżach w łajnem tego słowa 
znaczeniu.

W dawnym Egipcie używano do , ...
balsamowania umarłych siedmiu sub-ngjsię w niej fetysza, przynoszącego 
stancyj do namaszczeń, 7 gatunków szczęście...
samBaaHaaBaBmnm№3№a@m9B№--gara .a® 9 

„Fachowe” sposoby oszukiwania 
stosowane przez szulerów przy grze w karty.

Kier —• oznacza usta napół otwarte, ka 
ro — usta, zamknięte, pik —dolna war­
ga wysunięta, trefl —- wierzchnia wąrigą 
wysunięta.

Pozatem szulerzy posiadają całą masę 
innych jeszcze sposobów.

Do swych celów preparują całe talje 
kart w rozmaite sposoby. Oto kilka przy 
kładów:

1) Równy odcień na kartach napotyka 
się. bazrdzo. rzadko. Wpatrzeni dobrze w 
odwrotną stronę karty, nie zawsze znaj­
dujemy rysunek w jednakowej odległo© 
ci od brzegów karty. Szulerzy z podob­
nych braków umieją korzystać tak da­
lece, iż po drugiej lub trzeciej partji zdo

Niewielu tylko zdaje sobie z tego spra
wę, jak znakomicie zorganizowani są szu 
lerzy, gracze w karty, dla których za­
wodem. jest ogrywanie naiwnych. Czę­
sto nawet ofiary tych zawodowców nie 
orjonłują się w sposobach, jakimi wy las 
kano im pieniądze.

Zakranicą podjęła tan temat prasa per 
jodyczna. Rozmaite magazyny postawi­
ły sobie za punkt ambicji uświadamia­
nie naiwnych ofiar i w tym celu druku­
ją ciekawe informacje.

Okazuje się z nich, że np. zawodowi 
szulerzy posiadają własne znaki (sygna­
ły), przy pomocy których porozumiewa 
ją się.

I

Od poniedziałku 14 siycznia

с_э
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Przepiękny dramat życiowy w 10 aktach, pokazujący nam zmagania się 
człowieka z losem życia.

.HieiztrzBfiny Mnlsr
Nad program! -— Na scenie! Wielsa atrakcja sceniczna w kin-e „Corso“
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■wonnych olejków, a 7 Zawojów spo­
wijało ciało.

W mtologji greckiej ©połyka się 
również często tę kabalijslyczną cyfrę. 
Jazon i Medea mają po 7 synów i ty­
leż córek. Pochód przeciw Tebom 7 
Erowadzi bohaterów. Tarcza Ajaiksa 
yła sporządzona z 7 lwich skór A- 

gamemnon ofiarowuje Achillesowi 7 
trójnogów, 7 pięknych dziewic i tyleż 
miast.

Siedem cudów świata przeszło do 
hietorji, 7 sztuk przekazała nam an­
tyczna kultura: gramatykę, dialekty- 
kę, retorykę, arytmetykę, geometrję, 
astronomję i muzykę.

W świątyni Salomona były świecz­
niki o 7 ramionach, których kształt 
przetrwał u żydów aż do dzisiaj. O 
siedmiu Mahabeuszach, o siedmiu tłu­
stych i o siedmiu chudych krowach 
i o siedmiu rodzajach zwierząt mówi 
Stary Testament.

Magiczna ta cyfra posiadała wów­
czas, gdy operowano nią jako sym­
bolem, swoje tajemne i głębokie zna­
czenie, które z czasem zatraciwszy, 
jęła obrazować coś nieokreślonego, 
niezbadanego i okrytego zasłoną ta­
jemniczości.

„Za siedmioma górami, za siedmio­
ma rzekami“... — oto po większej czę­
ści początek fantastycznej baśni, le­
gendy, klechdy czy sagi.

Tajemniczość tej magicznej cyfry 
wytworzyła wokół niej atmosferę 
przesądu i zabobonu, przypisując jej 
raz feralność, to znowu dopatrując

i

&

>•

I
i

rzow 
chej. 
(mm.i

łają już zauważyć pewną liczbę kart.
2) Wziąwszy karty do ręki, szuler, al­

bo z pierścienia, w którym zazwyczaj 
ma sprytnie ukryty rezerwoarak kalania 
rzowy, wypuszcza odrobinę farby su-

j, zaledwie dla oka dostrzegalnej 
(mniejstzą od kropki), lub też przy brze­
gu zaznacza cienką kreseczkę końcem 
paznokcia. Szulerzy praktykujący tego 
rodzaju oszustwa, odznaczają się niezwy 
kią wrażliwością poduszeczek palco­
wych, do czego dochodzą, miękcząc usta 
wicznie skórę przeróżnymi gryzącymi 
kwasami.

3) W czasie gry szulerzy załamują kar 
ty nieznacznie na rogach. Nieświadomy 
partner nie zwróci na to najmniejszej 
uwagi.

4) Jest wprost nie do uwieirzeinia, iż po 
otwarciu zupełnie świeżej talji kart, 
sprytny szuler już rozróżnić poszczegól­
ne kolory, szczególnie w wypadku, gdy 
taija znajdowała się w wilgotnem miej­
scu.

Rozdając karty, szuler silnie przycis­
ka dużym palcem lewej ręki talję, aby 
podciągnąć wierzchnie karty do prawej 
ręki. Tego rodzaju manewr pozwala mu 
zauważyć, że zwykłe karty są więcej 
śliskie niż figury, gdyż fabrykanci pra­
gnąc karty uczynić błyszcząeemi, podana 
lowują obrazki gumą arabską. Tak więc 
figury, mające więcej przestrzeni gumo­
wanej, są mniej śliskie. Aby zresztą róż­
nicę uczynić jeszcze bardziej wyraźną, 
niektórzy oszuści mażą figury cienką 
warstwą mydlą, inne zaś powlekają miiał 
ko tłuczoną kalafonią.

5) Nakłuwane lub przekłuwane kart'? 
polegają na tern, że końcem tępej igieł­
ki szuler przekłuwa kartę z wierzchniej 
strony, osiągając tem samem pewną wy­
pukłość na drugiej stronnie. Również pre­
parują niektóre karty w ten sposób, że 
z jednego rogu rozklejają kartę, ze­
wnątrz ogrzewają i znów sklejają, skut­
kiem czego karta jest w tern miejscu sje 
co grubszą.

Wszystkie sposoby dotyczą gier uprą- 
wlanych po klubach i „lepszych“ loka­
lach.

Plan osuszenia
MORZA ŚRÓDZIEMNEGO.

Cała Europa zaaferowana została planem 
który przypomina romans Vernego czy May 
ne Rayda, czy kombinacje 12-letnich ucznia- 
ków: chodzi o możliwość osuszenia morza 
Śródziemnego.

Twórcą tej koncepcji jest nie poeta ani 
fantastą; mamy do czynienia ze zdolnym 
architektem i dzielnym organizatorem, inży­
nierem Hermanem Soergiem z Monachjum.

Badając strukturę dna morza Śródziemne­
go zauważył inż. Soergi, że jest ono wszę­
dzie równomiernie głęboko (około _ 2000 m.) 
pod wodą, w środku natomiast posiada jak­
by basen, głęboki na 11.000 m., powstały 
przez działanie lodowca.

Plan Soergia przewiduje zredukowanie 
morza śródziemnego do rozmiarów tego ba­
senu. Osiągnięcie tego jest zupełnie możli­
we. Należy jedynie wstrzymać dopływ wód 
od strony Bosforu i Gibraltaru zapomocą ol­
brzymich tam. Tama gibraltarska może być 
np. utworzona z materjału skał Sierra-Ne­
vada, zatapianych odpowiedni w morzu. _

Ujęte w ramy w ten sposób morze Śród­
ziemne samo przez się musi częściowo wy­
schnąć. Ten, zbyt długi proces zostaje zredu­
kowany czasowo przez użycie kolosalnych 
pomp. Odprowadzona woda zostałaby zuży­
ta na nawodnienie Sahary i. elektryfikację 
kolei europejskich. Olbrzymie to przedsię­
wzięcie, fantastyczne naipozór,. w gruncie 
rzeczy jednak technicznie możliwe do prze­
prowadzenia, obliczone jest na pracę kilku 
pokoleń i wymaga skoordynowanego wysił­
ku krajów europejskich.

Odkryte przez osuszenie lądy zniweczyły­
by rozdział Europy od Afryki oraz mogą 
stać się spichlerzem dla licznych terytoriów, 
mając łagodny klimat i nadzwyczaj urodzaj­
ną glebę. Możliwości nowych kombinacyj 
politycznych, i geograficznych są niewyczer­
pane.

Mimo niedowierzania i lekceważenia, od­
zywającego się w oceanach planu osusze­
nia morza Śródziemnego, autor wierzy w 
swoją koncepcję i możliwość jej przepro­
wadzenia

Praktyczny amerykanin
Pewien Amerykanin zamieścił w dzienni­

kach następujący anons, będący oryginal­
nym wzorem amerykańskiej praktyczności;

„Spełniam niniejszem smutny obowiązek, 
zawiadamiając przyjaciół i znajomych, że 
ukochana małżonka moja zakończyła życie, 
wydając na świat syna, dla którego poszu­
kuję pielęgniarki, zanim znajdę sobie towa­
rzyszkę życia, młodą, piękną i posiadającą 
oonajmniej 20 tysięcy dolarów, aby mogła 
prowadzić ze mną mój znany skład bieliz­
ny, gdzie właśnie odbywa się wysprzedaż 
po cenach okazyjnych z powodu przeniesie­
nia składu do domu, który wybudowałem 
sobie przy 12 Avenue, a w którym znajduje 
się jeszcze do wynajęcia kilka lokali po 500 
dolarów i do którego poszukuję staświad- 
ezonego portjera".

&
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Polak odkrywcą 1 współwłaścicielem 
olbrzymich złóż

Prasa am.gielslka podaj e sensacyjne 
szczegóły odikryciia wdeillkiich pól diamen­
towych W południowej Afryce. Dotych­
czas sprawa ta otoczona była ścielą ta­
jemnicą i jedynie fragmentaryczne wia- ! 
domości ukazywały aię od czasu cło oza-

: siu w londyńskich diziennikach.
Pola diamentowe znajdują się na tere 

nie piasczystej i jałowej pustyni polożo 
nej nad „Aleksander Bay“. Są one nad- ! 
zwyczaj wydajne. Cały olbrzymi obszar j 
ich pozostaje pod ochroną silnych od- i 
działów wojskowych, a komiuiniikację z j 
personelem robotniczym utrzymują tył- j 
ko saimolioity. ’

ZAWIADOMIENIE
(| Mam zaszczyt zawiadomić Sz. Publiczność1 So-
! j snowca i okolicy, że z dniem czternastym stycznia r.b 
■ ? otworzyłem w Sosnowcu przy ul. Warszawskie) Nr, 6

* pod i »mą S. Ruciński

S Gruntowna znajomość tej gałęzi handlu, długo­
letnie doświadczenie, oraz zaopatrzenie składu w wy­
borowe towary po cenach możliwie jaknajniższycb,

C dadzą mi możność zadowolić najwybredniejsze gusta 
Sz pp. Odbiorców. ~

Polecając się JasSawym względom Si. PobUczaości po­
je sostaię z ssacuakiem 383-y

St. KUCIŃSKI.
H

„B.A1RA*  Fabryka Elementów i Baterii Poznań
Wystawiamy na Powszechnej Wystawie Krajowej w Poznaniu w 1929 roku.

(
!

diamentowych.
. Trzy razy w tygodniu samolot wojsko 

wy upuszcza lotnisko w Caipentown i 
przylatuje do Aleksander Bay. Tutaj 
wręczają pilotowi szkatułkę, zowierają- 
cą wydobyłe djamenty wartości 250 ty­
sięcy funtów satenliingów, które przewo­
zi do Cape Towar. Nowe podia diamento­
we dostarczają miesięcznie kamieni war 
tości 3 do 4 miljonów funtów szterlin- 
gów.

Największą sensacją jest jednak wda- 
dioaność że odkrywcą tych pól byl euro­
pejski geolog, Polak, dr. Mareński, któ­
ry od dłuższego czasu przebywa w Afry 
ce południowej i w ciągu kilku tygodni

BSS

znalazł djamenty, ważące ogółem osza­
łamiającą liczbę 12.000 kairaitów. Rząd po 
łuidiniowo afgański przyznał udział w cks 

Iploaitaicji pól djenhentówych szczęśliwe­
mu odkrywcy, który w krótkim czasie 
stał się multimiljonerem. Doktór Maireń- 
siki założył już dla wykonzyistainia swego 
udziału syndykat, do którego przystąpi­
li poważni finansiści z głównego miasta 
poiłuidiniiiowej Afryki Jothainesburga.

Ziem zwalnia swój hieg
NA OKOŁO SŁOŃCA.

Takiego sensacyjnego odkrycia doko­
nał dyrektor wydziału asfrionoimiezmego 
Instytutu Camegiego, profesor Bemja- 
mim Boss.

Jakie z tego powodu katastrofy czeka­
ją ludzkość, trudno mairazie pfflzewidimeć.

ŚNIEGOWCE i KALOSZ!
w wielkim wyborze po cenach fabrycznych poleca 

MAGAZYN GALANTERYJNI

Sala Tow. „Lutnia“ Warszawska 22, tel, 4-92 
KONCESJONOWANA 

SZKOŁA TAŃCÓW 
Niny ClcIioniowai 

zawiadamia, że lekcja NOWEGO KÓŁKA- 
na które przyjmie jeszcze dwie - trzy pary, 
odbędzie się dziś o godz. 6-ej.

DANCING dla elewów- i gości wprowa­
dzonych, na którym przygrywa JZZBANDO- 
WE TRIO od godz. 8-ej.

Dobór towarzystwa zapewniony.j
Od 25 stycznia może przyjąć we wtorki i 
piątki prywatne kółko w Sosnowcu albo 
na wyjazd. Informacje ul. Sielecka • 6. II p.

Koncesjonowana Szkoła
PISANIA NA MASZYNACH

czynna codziennie od godz. 9-ej rano do 
godz. 7-ej wiecz.

Wpisy i informacje w księgarni 
„POLONIA“, Sosnowiec, Hale „Rozwoju“. 

Dwumiesięczny kurs zł. 40. 
Po ukończeniu świadectwa.

BSHEass«M«csssa
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Całe szczęście, ż-e to zwolnienie bio. 
ziemi jest, dla zwykłych, przynajm^ 
śmiieadełiników, minimalne, gdyż wy^.' 
całą sekundę na dizesięć tysięcy Ja|

Dla astronomów choć przyzwyczaj 
są liczyć tua miljony kilometrów j 
ce lat, ta fatalna sekunda nie jest hyjaj 
mniej drobnostką, lecz zjawiskiem, 
którean poważnie się zastanawiają.

Odkrycie profesora Bossa wywozi 
całą dyskusję wśród uczonych: kole» 
Bossa z Instytutu CaiTtnegiiego, pnof. 
mrand Hadiley, sądzi, że to zwolnienie ],: 
gu ziemi powstało wskutek trzęsień jj 
mi, pi-of. E. Brown z umiwersyteitu w jj 
le twierdzi, że jest zjawiskiem norm^ 
nem, gdyż ziemia wogóle co pewien czj 
przyśpiesza, lub zwailmia swój bieg 
około słońca. Inni uczeni wypowiada 
inne jeszcze zapatrywanie.

Sosnowiec, 3 Maja 8/
TŁL. 9-15

U W AGA: WIELKI WYBÓR 
WYROBÓW WEŁNIANYCH.

WYBOROWE

BRZYTWY
i przybory do golenia 
przybory do manicure 
w Składzie Fabr. T-wa 

„SIŁA“, Sosnowiec, ul. Kościelna. 
U nas otrzymasz brzytwę, które 
golenie będzie przyjemnością.

Wypożyczalnia

KSIĄŻEK
NAJWYKWINTNIEJSZA TYLKO W 
KSIĘGARNI sjPOLONJA4* HALE 

„ROZWOJU“. 478:
......  .......-i-------------------------- »----

INSTRUMENTY

MUZYCZNE
najtaniej w księgarni „-’ULONJA“

Hale „Rozwoju“ 477
’J

.<S3£3 ras

WŁODZIMIERZ SULIMA POPIEL.

0

b

SZKIC POWIEŚCIOWY Z MINIONYCH DNI.
16) —

l oto, widzicie moi drodzy, żadnemu z nas nie 
było przeznaczone wieść szczęśliwy żywot przy 
boku te: dziewczyny. Gdybyście wy, Rylski, wcześ 
niej zwierzyli się przed nią, gdybyście byli starali 
się pozyskać jej wzajemność, nie byłaby ona mnie 
poznała i zmarła w tym szpitalu samotnie. Snąć 
tylko Los fatalny ukartował tak wszystko na jej 
nieszczęście... Kiedy przed trzema dniami powróci­
łem do szeregów, zaraz począłem się dowiadywać o 
was, bo chciałem podzielić się z wami tą żałobną 
wieścią i usprawiedliwić Hanię z jej zachowania 
sęi i zakłopotania, kiedy przybyliście do niej z od­
wiedzinami. Raz postanowiła już nawet sama napi­
sać do was i wyjaśnić całą prawdę —- jak mi o tern 
w jednym liście donosiła — ale śmierć przeszkodzi­
ła w tym zamiarze.

W dali, przed wedetami, ozwał się naraz głoś­
niejszy plusk wody, jakby uderzenia wioseł. —

— Nasze patrole poszły — rzucił Wokulski, 
podnosząc się na nogi i patrząc bystro przed siebie. 
_ Bywajcie mi zdrowi Rylski, na mnie już czas, 
muszę iść do swoich, bo dziś mamy urządzić wy­
cieczkę na drugi brzeg Nidy,

1

Ujął silnie dłoń Rylskiego i uschnął ją z całej 
mocy.

— Wybaczcie mi, druhu, jeśli macie żal do 
mnie — rzekł jeszcze na odcho-dnem. — Mój ból 
serdeczny aż nadto mnie dotyka męką swoją, jaką 
po stracie Hani w sobie noszę. Gdybym bowiem nie 
był nakłaniał jej do opuszczenia domu rodziciel­
skiego. byłaby do dzisiaj żyła. I ta wina właśnie 
zaciążyła najbardziej na mojem sumieniu...

Skłonił się jeszcze i szybko podążył wzdłuż 
okopów, po chwili zniknął między wiklinami.

— Boże prowadź! — rzucił za nim Rylski, od­
dając ukłon wojskowy i odprowadzając go oczy­
ma. 7

Długo patrzał w dal srebno błękitną. Myśl nio­
sła go teraz gdzieś daleko, w bezmiary, wspomnie­
nia całą falą cisnęły się do głowy; zdało mu się że 
jo ".'o przesmutna dusza zasłuchana w poszum wie­
czornych skrzydeł, łączy się z duszą Hani, tamtej 
dawnej, z którą mieszkał niegdyś pod jednym da­
chem u jej rodziców...

Spokój zalegał wokoło.
W księżycowych blaskach diżały lekko pręty 

łoziny, jakby dreszcz je przechodzi.. Opalowo — 
srebrne pyły spływały na ziemie całą wezbraną 
rzeką, wnikały w gąszcze zarośli, ogarniały je ze 
wszystkich stron i staczały się nad głębie spokoj­
nych wód, świecących pogodnemi taflami.

Naraz z przeciwnej strony rozległy się strza­
ły karabinowe, na co odpowiedziały im salwy z 
placówek legjonowych. Cicho, jak cienie, przesu­
nęło śę wzdłuż okopem kilkanaście eiemnYsh po­

staci i podążyły w kierunku zarośli. Zaszemrały 
rozchylone gałęzie, a czarne sylwetki pojawiły się 
wnet za okopami, ominęły zaporę drutów kolcza­
stych,; poczem znikły nad brzegami wody.

Ozwał się cichy plusk, jakby uderzenie fali o 
brzeg skalisty.

Na prawem skrzydle salwy karabinowe ulewą 
kul zasypywały już okopy.

V.
Kozinkowski las pod Konarami, złocił się cały. 

w promieniach majowego słońca.
Nie był to jednak taki dzień uroczy i wesoły, f 

w którym wiosna czasem swoim zachwyca i do żyC 
cia wszystko budzi, ale był krwawym cłniem ofiar- J 
nym, w którym wiele młodych żywotów za swoje ; 
bohaterstwo, znalazło chlubną śmierć na bojewem 
polu.

Ból i smętek żałobny wlokły się pod wiechami ' 
zielonych sosen, tułając się od drzewa do drzewa, 
od krzewu do krzewu, wzdłuż długiego rowu, cią­
gnącego się miedzy kępami jałowców.

Cały las, ostrzeliwany granatami, grał jak ol­
brzymia rozstrojona harfa; huczał i jęczał pod cio­
sami pocisków, targających i walących stare, p°"i 
ważne drzewa. Trzask i.łomot rozlegał się rozclzie- 
rającem echem, a kule karabinowe — jak złośH'<e 
osy — z przeciągłym poświstem sypały się pomię­
dzy igalęzie.

(D. c, a.)»
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Zarząd Centrali Drobnego Kupiectwa i Przemy- 
sfn Rzeczy pospolitej Polskiej w Warszawie, Oddział 
na Województwo Kieleckie w Sosnowcu, podaje do 

‘ mości, że w niedzielę dnia 20 stycznia o godzinie 
2 popołudniu w sali Związku Kolejarzy przy ulicy Pił­
sudskiego w Sosnowcu odbędzie się

IIU
naszych członków, oraz osób zainteresowanych, a nie 
jjętlącycb jeszcze członkami, z następującym porząd­
kiem dziennymi
1 Zagajenie ’ wybór przewodniczącego. 
2*.  Sprawozdanie Zarządu i Komisji Rewizyjnej.
5*  Sprawozdanie ze Zjazdu Kupieckiego w Warszawie. 
4*  Referaty delegata Centrali w Warszawie
5*.  Sh*" 1 podatkowe.
6. Są sanitarne.
7. Sprawy organizacyjne.
& Wolne wnioski.

Ze względu na ważność spraw i obrad, pożąda­
ne jest przybycie jaknąjwiększej liczby osób zainte­
resowanych ze wszystkich miejscowości.
444 ZARZĄD.

i IfilUlI prawdziwy
po cenie zniżonej

za 5 kg. 18 50, 3 kg. 51 25
,raz najlepsze grzyby kresowe tyli,» w sklepie 

Mm i Wnła.

bosnowiec. 3 go ,. a a i 9/

PROSZEK

KOGUTEK

BOL GŁOWY
OSTRZEŻENIE.

Chcąc nabyć proszki naszego . wyrobu, na­
leży przy kupnie aKcentować, wyraźnie 
żądać oryginalnych proszków z „KOGUT- 
KiEM" Gąseckiego. znanych , od lat trzy- ‘ 
dziestn. — Zwracajcie uwagę i odrzucajcie 
UPORCZYWIE polecane .naśladownictwa 

w podobnem do naszego opakowania. |

PORCELANA > . Kg. zł. 1.80 gr.
NOWOŚĆ

Mam zaszczyt zawiadomić Szan. Publ., że 
z dniem dzisiejszym otworzyłem w Sosnow­
cu przy ulicy Głowackiego Nr. 1 dawniej 
Niemiecka

Skład Auszusowej Porcelany
POD FIRMA:

D. FELDMAN
Uskutecznia się sprzedaż na wagę za 1 kg. zł. 1.80 gr. 

Są cale SERWISY, TALERZE, DZBANKI,
WAZY, FILIŻANKI, SPODECZKI, FIGURY

i t- P-
Polecając się łaskawym względom Szan. Publiczności 

pozostaje Z szacunkiem
D. FELDMAN.

Kg. zł. 1.80 gr.PORCELANA

GIEŁDA PRACY
Wolne miejsca na dzień 21 stycznia 1929 r. 

Kandydatów do Policji Państwowej na 
Ary jazd — 22.

Technik „mierniczy lub dobry kreślarz o- 
znajmiony z robotami Ministerstwa Reform 
Rolnych — 1.

Agentów handlowych — 10.
Rutynowany rachmistrz z dobrem! refe­

rencjami i kilkuletnią praktyką w miej­
scu — 1.

Stolarz modelowy _— 1.
Pomocnik kowalski — 1.
Pomocnik ślusarski — 1.
Robotników młodocianych do fabryki—10. 
Robotnik do filowania wody sodowej—1. 
Chłopiec do koni — 1.
Bufetowa — 1.
Służby domowej kobiet — >.
Kolejność kandydatów zwykła.
W ub. dniu zakłady pracy zgłosiły 20 wol­

nych miejsc. P. U. I. P. skierował do pra­
cy 21 osób.
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DĄB <0 W A, ulica 3-go Maja Nr. 5 
WINA Z BECZKI NA LITRY.

REKLAMOWE WINA lecznicze i stołowe, 
koniaki i wódki pierwszorzędnych firm. 
Świeży transport herbaty. Gwarantowanej 
dobroci konserwy, własnej fabrykacji 
marynaty, sery, śledzie, wędliny, grzyby, 

czekolada, bombonierki.

'El-

[Tartak parowy .Praca” |
i 
I

w Ryszkowie
dostarcza wszelkie materjafy tar- | 
te-§zybko po Cenach konkurencyj­

nych. Szczegółowe oferty aa żądanie. |
Ęgats .isicićgga gnaBgya
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ODMROŻENIE. Maść 
(z kogutkiem), „Mro- 
zol“ leczy, goi ran­
ki, zapobiega odmra­
żaniu się kończyn 
Sprzedają apteki, skł.

a,pt. 28

KAT O W I C E------------TEL. 555.
Wtorek dnia 22 stycznia
BAL - MODY

i pierwszy wielki pokaz mód
firmy „C H I C“ Katowice, 5-go Maja 5.

„Pani” przed południem, popołudniu i wieczorem. 
Najnowsze wiosenne suknie wieczorowe,

bielizna, pyjamy według modeli własnych, 
warszawskich i paryskich Ateliers.

WYBÓR PIERWSZEJ KRÓLOWEJ MODY
na rok 1929 dla G. śląska.

Przed i potem ATRAKCJE TROCADERA.
Stroje wizytowe pożądane. Zamówienia stolików Teł. 555.

za

W ciqgu przyszłego miesiąca ukaźe się nasze nowe wydanie dzieł Eugenjusza Sue. Naszym celem jest jak największe rozpowszecfe 
nienie dzieł tego wielkiego powieściopisarza w najszerszych kołach społeczeństwa. Postanowiliśmy zatem oddać dużą część tych utwo> 
rów bezpłatnie. Każdy Czytelnik niniejszego pisma, który w ciągu 10 dni ńadeśle do naszego biura niżej dołączony kupon, otrzyma 
bezpłatnie kompletne wydanie

DZIEŁ EUGENIUSZA SUE w 24 tomach zawierających około 4.000 stron druku.
Eugenjusz Sue, jest jednym z największych pisarzy europejskich, jest trzeźwym realistą nie przesądzającym złych stron życia 

i z calem poczuciem prawdy wykazujący zło i dobro w ludzkich charakterach. Dzieła jego winny się znaleźć w każdym domu i towa­
rzyszyć każdemu, jako wierny przyjaciel. Książki te ukażą się ładnie wydane, w tłumaczeniu bez zarzutu, w zwykłym formacie 
książkowym. Wysyłkę uskutecznia się w kolejności nadchodzących zamówień. Jako zwrot kosztów Opakowania i - ogłoszeń, ŻĄDAMY 
PO 55 GROSZY ZA TOM.

Następujące dzieła będą rozdane bezpłatnie:

laicmUce farjża, Zji Weezny Tułacz, S etem Grzechów Głównych, Dzleel MiłaśJi, AjrintiraA, 
karcili łodncten, Kcma^flor kaibósKi, Pałac LamM i t. d.

Niniejsze ogłoszenie ma moc tylko dla kuponów, otrzymanych w ciągu 10 dni. 
Prosimy NIE załączać pieniędzy wzgł. znaczków pocztowych.

BIBLJOTEKA
RODZINNA

Warszawa, 
Mazowiecka 12.

KUPON Nr. 28. 20.1.29.
Podpisany prosi o bezpłatne nadesłanie dzieł Eugenjusza Sue.

Imię i nazwisko:______ ______ —_ ______________________ TTlina •...

Zawód: ................ Miejscowość (poczta) •™— — . -_______—____________________ -
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wo.-Wr „Udzałowr“' ?9Ä

Od dn a 18 styczo.a
i dni nastęnych 

ulubieniec H,
B,. ? publiczności

Kino „Wawel“
Sielce—ohok Kościoła I Harry Piel

KINO

Sfinks

Wir *3®

Dd poniediiałau ii go au 21 styesnla „ 
MISTRZ MASKI! №

Nieiro®na»v tragik ekranu

Bernard Goetzke |
W wielkim arcytiim ę J9®

I*

t.
9?

Od czwartku 17 stycznia
I IAW? Dramat w 10 aktach. — Natchnione

i S Ir arcydzieło reżyserji twórcy „S-ódmego
[J B te B N'eba8- —W rolach głównych: JAUET
M&W JL GAYNOR i CHARLES FARRELL

c.ramat w 2 »enach razem 14 aiuów.
SPIESZCIE ZO3ACZYC TYLKO KILKA DNI

Dramat cyrkowy e 
rotyczny w 12 akt

W roli kobiecej
EIłea ktirli

&&

■I

99

Od ponledsiałku 21 stycznia

Pan Tadeusz
według nieśmiertelnego dzieła 

ADAMA MICKIEWICZA

ANONS! Od dnia 22 stycznia 
będzie wyświetlane arcydzieło filmowe 

Gabrjeli Zapolskiej p t. 

„PRZEDPIEKLE“ 
dramat z czasów zabc> cn

Nad program!

K0B8EDJÄ 
w 2-eti aktacli

Anons: Anons:
Od 22«go Stycznia

„Anna Karenina*.■

s

Z dniem 1 stycznia b. r. 
zostaje wprowadzona 

•ill ft rtlffl Swiellsi
Według tej taryfy opłaty za energje ele­

ktryczną będą obliczane w sposób następujący:
aj zó. ilość kilowatogodzin, jaka przypada za 

użytkowanie w ciągu roku mocy zainsta­
lowanej przez 400 godzin — będzie obli­
czona normalna taryfa dla światła;

b) dalsze kilowatogodziiny pobrane w ciągu 
roku obliczane będą według taryfy dla 
światła z opustem 75 procentowym.

Taiyf; powyższa będzie miała zastosowanie do 
szyldów, kiosków ogłoszeniowych, wystaw sklepo­
wych i t. p. Daje ona znaczne korzyści odbior­
com przy stosowaniu oświetlenia elektrycznego 
na cele rek lamowe i w czasie po zamknięciu 
sklepów.

Instalacje reklamowe powinny być wy­
odrębnione.

Obliczanie należności będzie uskutecznianie 
na podstawie oddzielnych liczników.

8
8
8
8
8
8
8
8
H

8
8
8
8
8

ZAWIADOMIENIE.
Mam zaszczyt zawiadomić Sz. Pu­

bliczność m. Będzina i okolic, że 
z dniem 15 stycznia otworzyłem 
SKLEP. RZEŹNICZO - MASARSKI, 
przy zbiegu ul. Małachowskiego i róg 
Piłsudskiego p. firma

T. KUB1CZEK
Wędliny wyrabiane są codziennie 

świeże pod dozorem sił fachowych.
Polecając się łaskawym względom Sz. Pu­

bliczności, pozosfaję z szacunkiem 
487 KUBICZEK

<3>c*7

ELEKTROWNIA OKIĘGOWA
W ZAGŁĘBIU DĄBROWSKIE!«. 

S-ka Akc.
w SOSNOWCU

COOOCOCY COCOCOCX CO

Letnisko „Wemwf 

odlegle o 3 kim. od st. Kamińsk 
Warsz. Wiedeńskiej Drogi wy- 
najmie 75 ubikacji i salę jadal­
ną. — Warunki do omówienia

Adresować p. WOJCIECHÓW 
K-KAMINSKA. 107

Na bale, przyjęcia 
weselne i towarzyskie 

wypożycza 
zastawy stołowe 153 

nrma „Krjs2iaF P. Koiłoś 
SOSNOWIEC — HALE „ROZWOJU“ 

TEL. 4-05.
wł.

COCO JOCOCL

Fossey i nitce

POlRzEBNA 
sklepowa. Sosnowiec, 
Warszawska 14, Koss.

445

POTRZEBNA 
młoda służąca z goto­
waniem. świadectwa 
wymagane. Zgłaszać 
się: ul. Aleja 5 I p.

428-5 Zachodniego.

UDZIELAM 
lekcji pisania na ma­
szynie oraz stenogrj. 
f ji, korespondencji i 
buchalterji na waran, 
kaeh przystępnych. _ 
Sosnowiec, Kilińskiego 
59, front. 465

8
8
8
8
8
8 
u
8□

I POLSKO - NIEMIEC­
KI KORESPONDENT, 
biegły, sarnodz. z zna­
jomością francuskie­
go, z praktyką w ban­
ku, handlu i przemy­
śle, kawaler, poszu­
kuje posady. Łask, 
zgłoszenia do Admin. 
pod „Cz. W.“. .448

PANIENKA 
ze średniem. wykształ­
ceniem, znająca steno­
graf ję i pisanie na 
maszynie poszukuje 
posady biurowej. Re­
ferencje osób poważ­
nych. Łaskawe zgło­
szenia do Kurjera Za­
chodniego Dąbrowa 
Górnicza dla „Sumien­
nej“. 415

POTRZEBNY 
FURMAN 

samotny do jednego 
konia z całodziennym 
utrzymaniem. Wiado- mebli nowych i uży- 
mość: Będzin, Kubi- --------’ " "*  ' ‘
czek. 486

MŁODA PANNA 
z dobrego domu — pi- 
sze na maszynie—po­
szukuje zajęcia: ka­
sjerki lub jakiego in­
nego. Może złożyć 
kaucję. Miejscowość 
obojętna. — Łaskawe 
zgłoszenia pod „Z kau­
cją“ do Adm. IĆiu jera - - - • 449

lUiciflo i snrzeuaz

WYTWÓRNIA 
CHŁODNIC 

i błotników samocho­
dowych uskutecznia 
reperację chłodnic i 
błotników wszelkich 
systemów. Sosnowiec, 
Sienkiewicza 1 a. 474

MASZYNĘ 
do szycia haftu bę-

Cennik oułoszeń

Hi|i lihńtjiia tanMl® tej««» tlreilytif w Sosnowcu
wzywa wszystkie osoby zainteresowane w ure­
gulowaniu spraw hipotecznych z wyżej wymie- 
nionem Towarzystwem do zgłoszenia celem ure­
gulowania tych spraw. Po ukończeniu bowiem 
likwidacji według Artykułu 76 — 84 Ustawy o 
Spółdzielniach po zakończeniu likwidacji żadne 
sprawy załatwianie nie będą.

Zgłosić się do p. Stefana Mrokowskiego, War­
szawska 6 lub do p. Markusa Hamburgera, Pił­
sudskiego 12 codziennie od godziny 10 do 11-ej 
przed południem w przeciągu 14 dni.

SPRZEDAM SKLEP 
z urządzeniem, towa­
rem i mieszkaniem w 
Będzinie od zaraz. Wia 
domość: „Kurjer Za­

chodni“, Będzin. 426
SPRZEDAJĘ ŁĄKĘ 

częściowo lub w cało- 
' ‘ (2 morgi) teren

Będziński za uli-
ści 
Płac .
cą Modrzejowską. Wia 
domość: Będzin, Plac 
3-go Maja 9. Białoczer 
kowski. 92.4
MASZYNĘ SINGERA 
bębenkową, mało uży­
waną i czółenkową 
ręczną tanio sprze-

JEDEN LUB DWA 
umeblowane pokoje w 
śródmieściu z telefo­
nem i centralnem o- 
grzewaniem zaraz do 
wynajęcia NA BIU­
RO. Wiadomość telef. 
Nr. 133. 435

DO WYNAJĘCIA 
pokój frontowy z od­
dzielnym wejściem 
dla solidnego kawale­
ra. Wiadomość w Ad- 

476 .
ra. Wiadomość w 
ininistracji.

PRZYJMĘ 
dwóch panów 
mieszkanie,

na 
. ------ . ri, . Sosno-

benkową i gabineto- dam. Sosnowiec, Sie- wiec, Towarowa 
wą z czterema szufla- lecka 27, Pelsik. 469

SPRZEDAM
łóżko francuskie, pra­
wie nowe, jasny dąb, 
150 x 200 cm., materac 
sprężynowy na czy­
stym włosie. Dąbro­
wa Górnicza, telefon 
1-69. 482

darni i Singera bęben­
kową mało używaną, 
najtaniej można ku­
pić, Sosnowiec, Naru­
towicza 20 w Targu 
Sieleckim, Harlak.

BIURKO 
gabinetowe wyjątko­
wo dobre, ładne, prak 
tyczne bo z sekretami, 
kredensy dębowe po­
leca Centralny skład

wanych. B. Błotniew- 
ski, 3-go Maja 7. 565

DOMEK
o 4 ubikacjach wraz 
ze sklepem do sprze­
dania. Sosnowiec, Sta­
szica 25, piwiarnia. 
Pałyga. 442

JEST DO SPRZE­
DANIA

pies wilczur". Wiado­
mość: Będzin, Cze­
ladzka 25. 485

Lokale

2 POKOJE 
umeblowane w cen­
trum miasta z telefo­
nem na biuro lub pry­
watnie natychmiast do 
wynajęcia. Adres w 
Admin. 420

POKÓJ 
umeblowany z oddziel 
nem wejściem, So­
snowiec, Czysta 9. 
Wiadomość u dozorcy.

395

9,
475m, 1.

PRZYJMĘ 
inteligentnego pana 
na mieszkanie. Sosno­
wiec, Dziewicza 7 m. 
19. 459

POKÓJ
w śródmieściu Sosnow­
ca lub Katowic wy- 
najmę. Wiadomość w 
Adm. „Umeblowany“.

464

Nauka
i wychowanie

ŚLĄSKA SZKOŁA MU­
ZYCZNA w Katowi­
cach o programie Kon 
serwatorjum, najstar­
sza uczelnia muzyczna 
na Śląsku przyjmuje 
wpisy uczniów do 
wszystkich klas, ui. 
Szopena 16. 160-7

« o ż n e

WYŻYMACZKI
do reperacji przyjmu 
muje fabryka wyży­
maczek „Laura“ So­
snowiec, Dekerta 15, 
wejście z podwórza 
I-sze piętro. 302-5

NAGRODA
25 ZŁOTYCH.

Zaginęła deklaracja 
celna Nr. 15086 Serja 
054958 rejestr opłat 
celnych 10766 wysta­
wiony przez Urząd 
Celny w Sosnowca na 
TW. 1927- — 118 § sztuk 
armatur 690 kilo, 
Prosimy znalazcę od­
nieść do biura „Spa­
dom“ w Sosnowcu, ul. 
3-go Maja 13. 405

CHOROBY 
serca, Basedow, astmi 
Sanatorjum „Saius" 
Dra Kupczyka, Kra­
ków. Szujskiego.

290-50
. DO PIENIĘDZY 
pozostałych po ś. p. 
Katarzynie Kawee na 
hipotece u ślezyngiera 
należy do tego jeszcze 
Rozalja Kuźnia. 42?
P. WIKTOR DETKE 
ma list do odebrania 
w naszej Administra­
cji. 465

ZAKŁAD
Tapicersko - Dekora­
cyjny J. Tomczyk - 
przyjmuję wszelkie 
roboty wchodzące '*  
zakres tapicerstwa. - 
Ceny konkurencyjne. 
Warunki dogodne. - 
Specjalność: klubów 
garnitury. Sosnowiec 
1 Maja 14. 46?

Zguaione 
doku m entv

u-

SZKOŁA PISANIA 
na maszynach oraz 
Biuro Próśb H. Lew­
kowicz, Będzin—Są- 
czewskiego 29. Teł. 
5-47. Nauka 15 zło­
tych miesięcznie.

451-2
KURSY KROJU 

i szycia Zaborowskiej. 
Piłsudskiego 18. Przyj 
muje zapisy na nowy 
kurs; 164

POSZUKIWANA 
inteligentna gospodyni 
do samotnej osoby. 
Zgłoszenia Kur jer Za­
chodni. Gospodyni.

468 
KOREPETYCJI 

sumiennie, tanio
dzieła uczenica VII 
kl. Oferty pod „Ucze­
nica“. 471

Ci-ICESZ OTRZY­
MAĆ POSADĘ?

Musisz ukończyć kur­
sy fachowo - korespon 
dencyjne profesora 
Sekułowicza, Warsza­
wa, Żórawia 42. Kur­
sy wyuczają listownie: 
buchalterji, rachunko­
wości kupieckiej, ko­
respondencji handlo­
wej, stenograf ji, nauki 
handlu, prawa, kali- 
grafji, pisania na ma­
szynach, towaroznaw­
stwa, — angielskiego, 
francuskiego, niemiec­
kiego, pisowni oraz 
gramatyki polskiej. 
Po ukończeniu świa­
dectwo. Żądajcie pro­
spektów.

PALIGA FRANCI­
SZEK, 

zagubił portfel wr® 
z książką wojskoW? 
wydaną przez P. K“' 
Będzin, oraz ióźnf 
dokumenty. Łaska'*!  
znalazca, zwróci 
wynagrodzeniem na, 
Posterunek Pol- D": 
w Łagiszy. №>

ROMAN NITECKI 
rocz. 1891 zgubił ksjt 
żkę wojskową, w.'“"' 
ną przez P. K. U- 
cliów oraz weksel »' 
75 zł., które unie"’€ 
nia.

ZGUBIONO 
upoważnienie na Js 
djo NT. 155 Stan>sr 
wa Kozłowskiego; s, 
snowiec, 1-go Maja 1 
które unieważnia *■:

Wiersz milimetrowy: na 1-ej stronie względnie przed tekstem 68 gr., w tekście 45 gr., za tekstem 20 gr. Ogłoszenia drobne 10 ór' 
od wyrazu (najmniej 1 zł.), ogłoszenia z układem tabelarycznym o 25 proc, droższe, nekrologi do 200 wierszy o 50 proc, taniej-

® Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca ogłoszeń Administracja nie odpowiada.

p c az -i 4»• REDAKCJA: Piłsudskiego Nr. 4. Telef. Nr. 64. 
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i ł<il,u» BĘDZIN, Małachowskiego 7.
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ZAW1EKC1E, 3-go Maja 27. 
GRODZIEC, Będzińska.
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